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pociiągót\f;tfm 
Od l-go maj a. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą .:m: ŁodZB= o godzinie S2.22~ 6.44"', 

1.12, 8.45*\ 12.43, 2.55, 4.25*"', 6 .. 02*, 1 .. 28 .. 

Przychodzą lis Łodziu o godz. 3n09, 5,,€HlJ 

B.25"*, 9.32, 10.25*, 3.50, 5.03, 8 .. 21łJ 10 .. 20**, U~02*B 

Pociągi, oznaczone ., slużą dla bezpośredniej komu
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone~i"', przeznaczone są dla letników. 

KoleJ Warszawsko-Kaliska. 

Odohodząll do KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 
WUlII"lIzawJ' o godzinie 1.01. Przychodzą z Kalli .. 
IIza o godz. 12.46, 4.55. 

KoleJ Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go

dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6 .. 10 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

Uwagi.. Godziuy wydrukowane tlustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. . 
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D. 29 sierpnia (11 w1·zein'ta). 

~ O godz. 9 m. 30 zrana do wsi Korolówka 
"raczyli prz) być Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejclza 

Yalli i Wielki Książę Następca Tronu w towa
rzystwie ministra wojny, głównego kierownika 
manewrów, generala-adjutanta Czertkowa, gene
rałów-adjutantów Hessego i Struk,owa, koniusze
go GrUnwaldu, generała-majora Swity Jego Ce
sarskiej Mości l\108010wa i fUgel·adjutantów br. 
Heydena, Petrowo-Sołowoja i DrenteIna. Na dro
dze przejazdu Ieb Cesarskich Mości do wsi Ko· 
rolówka włościanie wystawili stoły, pokryte bia
łemi obrusami z obrazami, ('hlebem i solą i przy
brane kwiatami. Wyszedłszy oz powozu, Najja
śniejszy P~n i Wielki Książę Następca Tronu 
raczyli dosiąść koni, a Najjaśniejsza Pani wsia
dła do faetonu, zaprzężonego a la Daumont. 
Jego Cesar-ska Mość uosił surdut formy 65 puł
ku moskiewskiego piechoty Swego imienia, Naj
jaśniejsza Pani w kapeluszu ponsowym i pon80-
wej narzutce (kolor sukna na przybraniu muu
durów pulku moskiewskiego). Najjaśniejszy Pan 
skierował się ku lewemu skrzydłu, ruzpocząwszy 
od niego objazd pozycyi. Podczas objazdu Jego 
Cesarska MoŚĆ raezyI witać się z wojskami, u· 
kryterui w okopach. Najjnśniejsza Pani jechała 
w faetoLie traktem, podjeżdżając w górę na po
zycyę, gdzie tylko ekwipaż mógł przejechać. 
Podczas prlejazdu Jej Cesarskiej Mości włościa
nie i włościanki hiegli przez cały czas za po~ 
jazdem Cesarzowej z odkrytemi' głowami i łzami 
radości w oczach. Objeehawszy całą pozycyę, 
Jego Cesarska MoŚĆ skierował się galopem na 
wzgórze na północ fol warku Połud, ponieważ 
w tym czasie zaczynała się kanonada na le~ 
wym obrębie bojowym. Olbrzymi horyzont ot· 

wiernł się z tego wzgórza. \V dali widać hyło 
d~ugi.e linie strzelców i dymiące ba terye prze
cIwmka-to rozpocz~ły natarcie 17 dywizya 
piechoty i 49 brygada rezerwy, 80 dział we
zwanych było na pozycye do przrgotowania 
ataku. Przemówiły batel'ye armii Północnej na 
całym froncie. zatrzeszczała broń na prawem 
skrzyrlle. Zaledwie dające się zauważyć punk
ciki-strzelcy armii południowej-ciągle coraz 
bardziej i bardziej powiększają się. Wyraziście 
już widoczne są dla nieuzhrojonego nawet w lu
netę oka przebiegania żołnierzów. Oto podniosła 
się fala na kilka mgnień i znów się ukryła, roz
poczynając częsty ogień, ażeby zamaskować 
przebieganie towarzyszów. W oddaleniu widać 
białą flagę dowódcy korpusu i flagi zielone na
czelników dywizyi. Ogieli wciąż wzmaga się i 
wzmaga. 

PrzeBlic7.nie zamaskowani w swycb okopach 
leżą żołnierze armii Północnej i widzą naciąga
j ące na nich fale białych czapek. Robi się du
szno. Chociaż leżysz w okopach, a przeciwnik 
naciera po świetnie ostrzeliwanej miejscowości, 
wszelako inicyatywę walki trzyma on w swycb 
rękach. Gdzie będzie główne natarcie? Czy 
zdąży wyjaśnić to na czas kawalerya? lnb ści
ślej: czy jazda przeciwnika da możność wyja
śnienia tego? I zgadzasz się z tern, że usposo
bienie duchowe atakującego Jepsze jest niż u 
broniącego się, kiedy patrzysz na energiczne 
natarcie. 

Ale oto w lesie. przy fol warku Połud, po
kazało się kilka białycber,apek. Pokazały się 
i schowały. Zjawienie się ich było groźną za
powiedzią dla armii Północnej. 'V tym samym 
czasie od strony folwarku Suszna podeszła do 
zagłębienia na północy od wzgórzu, na którem 
znajdowali się Ich Cesarskie Mości, 4-ta dywi
zya jazdy. Ukazala się żółta fiagn naczelnika 
dywizyi, który bystro śledzi walkę. Zauważyw
szy białe czapki w lesie, galopem rekognosk~lje 
on ze sztabem swym mie.iscowość. Jego Cesar
ska Moś.ć raczył zsiąść z konia i z lornetą w rę
ku przygląda się walce. Tuż nieopodal stoj ą 
włościanie i nie odrywają oczu od Cesarza i Ce
sarzowej. Oto jedna z włościanek podcbodzi do 
faetonu Cesarzowej, i Monarchini -Mateczka u
szczęśliwia ją rozmową· 'Vzrus~ona i ząchwy
eona, powraca włościanka do grupy swoich i 
dzieli się z nimi swem szczęściem. 

A w lesie Połudowskim widać już łańcu
chy 14 korpusu artyleryi, bój przyhiera niebez
pieczny obrót dla armii Północnej. Doczekawszy 
się podejścia na linię lasu kolumn generała Es
sena i generała Szyszkowskiego, generał Ka
zbek wysuwa postawę bojową z lasu. Docze
kawszy się wyjścia ~ lasu 2 dywizyi piechoty, 
generał Sacborow rozwija swoją dywizyę, kilka 
chwil upłynęło i-ziemia zadriala pod kopytami 
koni, zabłysły w powietrzu pałasze, dragoni i 
kozacy z okropnym swoim krzykiem napastni
czym, jak buragan, przemknęli t.ylko o 20 kro· 
ków od NajjaśniejRzpgo Pana w ataku nn pie .. 
chotę, ażeby uratować swoje ceutl'Um od przer
wania. albo ściślej: opóźnić nataT'cie do przyby
cia ogólnej rezerwy. 

Ale oto z lasu dąży i rozwija sifi w celu 

uderzenia na skrzydło 4-ej dywizyi jaztły=7 -wa 
dywizya jazdy armii Południowej. Ale druO'a 
linia al'mii Północnej nie zasypia i już mknie 
:2eby uprzedzić to niebezpieczue uderzenie, i je~ 
d?ocześn~e . ~~ szwadr~nami 'prawego skrzydła. 
pIerWSZej hnn zwala SIę na Jazdę Południową. 
Na prawem skrzydle drugiej linii z kauka~kiemi 
pałaszami w ręku pn~ebiegli dragoni Perejasław
scy Cesarza Aleksandra III. Ale ataki te uie 
powstrzymały Południowców, jedynie opóźniły 
ich natarcie. 

Łańcuchy i rezerwy coraz bliżej. Słych~H; 
komendę " paczki" ---ostatnia pozycva strzelecka 
dobitnie zadźwięczał sygnał "ostrzeWźellie do ata~ 
ku", uderzyły bębny, zabrzmiały dźwięki mar
szów pułkowycb, i wszystko skierowalo ~i~ na 
okopy i baterye armii Północnej. Oto dwie 
roty pułku piatygol'skiego rzucają się na bate
ryę artyleryi konnej; znujdujący się w ukryciu 
przy bateryi l:lzwadron próbuje ją ocalić ale na~ 
pr?żno. Zołniel'ze piatygorscy już są 'na bate-
1'y1. Ot? na lew~m skrzydle 17-sta clywiiJya 
wystrzehwa z okopow strzelców, którzy odstrze
liwając się, cofają się do lasu. 

Groźne, potężue, rosyjskie c hura> rozbrzmia-
10 po okolicy i zlało się z kanonadą w jeden 
ogó}ny .huk. Czarne czapki pomieszal'y się 
z blałeIll1. Oto z lasu wyrusza rezerwa armil 
północuej, wywiązuje się atak na wylot. Trzeba 
hyło widzieć rozradowane oblicza żornierzów, 
biegnących koło Cesarzu, którym przypadło 
szczęście okazania swego przygotowania wojen
nego. Najjaśniejszy Pan, dosiadłszy konia wi
tał ich i radusne: "Zdrowia życzymy, \Vasz~ Ce
sarska Mocićl" - zamieniało się entuzyastycznern 
<hura> . 

Ale oto ze świty Najjaśniejszego Pana od
dzielili się dwaj trębacze konwojowi Jego Ce
sarskiej Mości, wybiegli naprzód i sygnał "od
wrót" obwieścił koniec manewrów. W 8zystko 
zatrzymało się. Przestały buczeć armaty i za
milkło chm·a>. Była godz. 12 m. 20 w południe. 
Manewry skońc~yły się. Bojowe .: hura> naO'le 
zmieniło się na potężne, radosne tryumfuJ'a~e . . d ,. , 
rwące p18I"SI o entuzyazmu. Najjaśniejszy Pnu 
z Najjaśniejszą Panią i '\Vielkirn Księciem Na
stc;pcą Ttonu zaczął objeżdiać wojsko. Te od
działy, które raczył objechać i z któ!'emi wi tal 
się już Najjaśniejszy Pan, biegły na dl'oge i 
szykowały się P? .obydwu jej stronach, gdzie "już 
sta~y tłumy włos~lan. Na całej drodze do samej 
~Sl s:tykowalo S}ę wOJsko, że~n~jąc Swojego 
horonowanego W odza l MOllarcblllIC dzwiekarui 
hymuu narodowego i <bura>. .. .. 

Entuzyazmu wojska opisać niepodobnu.Pułk, 
mosl\iewski na miejscu w pol u ofiarował l\-follar
cbini bukiet z żywych kwiatów. Ogodz 2-ej 
UL . ~?, popołudniu ~ch C~sal·.skie Mości raczyli 
WSU1SC do powozu l udali SIę do cerkwi 17 ·ej 
brygad.; .art.yleryJ. PI'ZY wejściu do cerkwi, 
przy d~wlękach dzwonu, powitał Ich Cesarskie 
Mości z krzyżem i woda świecona duchowny 
b!'ygu?y. Cerkiew hyła i)i'z;ybr~lla • kwiatami i 
~lelelllą. Obok cerkwi stilly rodziny oficerów 
l lud, obecny przedtem na mszy. W cerkwi leli 
Ce~arskie Mości nakreślili na arkuszu Swoje 
ImIOlla, a następnie udali się do oddziału sZJli-
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tala poloweg'o, gdzie byli powitani przez okrę
gowego i1.18pektora lekarsku \\oj::lkowego, rz. r. 
t-3t. S/,ucilowa, i głó,vnego lekar/a szpitala. 

bb Oesarski\" Mości l'ac~yli obeJść wszystkie 
namioty j uszczęśliwić swcnll odwied1..iuand ioł· 
nlerzów, nie mogących być w szel'eg'aeh. 

Oto Ieu CCl:llU'bkie Mości wyszli z ostatniego 
namiotu i raczyli ~ 8hV~ć do pOWO'lu. Dźwięk 
dl.\'\.on6w zlał się z okrzykami dllll'3.>. Ducho
\\' u)' z k1'2) żem w l'ęlm stoi pr'wd wejściem cer
kwi i błogosławi Ich Cesarskie Mości przy prze~ 
jcLlzie. Najja8uicj~zy Pan robi znak krzyża 
~Więtt'gd. Jeszc:,r,e chwila i »tl'6jki<: znikają, a 
zdaleka, słychać >bura< stojącego na całej dro
dze pl'1.ejazdu ludu. 

( < Wargz. Dniewnik»). 

Od księdza J. S"ymauovrsldl'go w Burzeni
uie odebndiśmy list llustępująey: 

Szanowna Redakcyo! 

\V dniu wczorajszym powróciwszy aopiero 
z kuracyi zagranicznej, zastnłem w Sieradzu na 
~ocz<:ie pieniądze w ilości 270 rub., przesłane 
łaskawie przez Sz~in. Hedakcyę, jako wsparcie 
dla nie8zczęśliwych parafian moich, dotl~niętych 
stras:r.ną klęską powodzi. I tak już p~:rafiauie 
burzeuińscy wogóle są ogromnie biedni, klę
Bka zUś powodzi doprowuchiła icb do osta
tecznej, nie cbjącej się wyobrazić nędzy. To 
też, gdy dzisiaj usłyszeli w kościele o owej :,r,a
powodze, przy8łallej przez serca litościwe, radość 
jeh, jak równiez i wdzięczność, widoczlla na ich 
i wal'l;ach nie da się słowami wypowiedzieć. Ach! 
]leż westchnień pobożnycb i gorących do Boga, 
wyszlc) z tyeh piersi biedaków na intencyę swo
jch ofiarodawców. Otói i ja do nich sic doła
C7 ając, jako pasterz nieszczęśliwych owieczek, 
ich najprzód gorące westchllienia i modły przed 
Ti"On Stwórcy Wszechmocnego na iot. łaskawych 
(Iflarodawców, a powtóre tak· od ~iebie, jako też 
i od całej parafii składam jaknajserdecznielHze 
podziękowanie Szanow. Redakcyi i za okazane 
współczucie i łaskawie przesIaną zapomogę. 

Polecając się i nadal wbJpaniałomyślnemu 
sercu i łaskawej pamięci Szan. Redakcyi, pozo~ 
sra~ę z wysokim szacunkiem i poważaniem 

Ks, J. Szymanowski. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIO~A SŁOWIAŃSKIE. Wladyboja. 
TEATR ·WIELKI. "Taunhauser, '" opera Ryszarda Wa

gnera. Występ p. A. Bandrowskiego, Początek o godzinie 
8 ipót wieczorem. 

, 
Miejsoowa. 

Kanalizacya Łodzi. W nadchodzący ponie
działek przybywa do Łodzi inżynier Lindley, 
l{tóry powrócił do Warszawy z kongresu inży
nierów rosyjskich w Niższym-Nowogrodzie. Przy
jazd jego jest obecnie połączony ze sprawą roz
btrzygnięcia kwestyi. po której trassie przepro
wadzony ma być knnal wodociągowy dla z~si
lenia Łodzi wodą. Jak wiadomo, studya prowa-
dzone są na dwóch trassacb, mianowicie: Sule
jów-Piotrków-Łódź i Tomaszów-Łódź. Studya te 
w ostatnich .czasach prowadzone były ze zwię
kszoną el1ejgH~ pl'zez inzynierów Gembarzewskie~ 
go, Schoeneicha oraz Paklerskiego i obecnie, rzec 
można, są prawie ukończone, pozostały bowiem 
tylko roboty około wyszukania terenu odpo
wiedniego pod urządzenie stacyi rezerwoarów. 
W tym właśnie celu inżynierowie pracuja obecnie 
lHld z~,adaniem terenu pod Andrzejowem~ 

W samem mieście roboty niwelacyjne i usta
nowienie reperów zostaly ukończone, wobec cze
go jest nadzieja, ze z Nowym Rokiem projekt 
kan~lizacyi i wodociągów Łodzi, po opracowaniu 
~laIlów przez biuro kanalzacyjne, przesłańy zo
stanie władzy wyższej. 

Otwarcie ulicy. Z powodu ukończenia robót 
Lrnkarskieh na UlICY Widzewskiej pomiędzy uli
(.arui Dzielną a Cegielnianą ruch kołowy został 
otWVl'l.OU) • 

ROZWÓJ. -- Sroda, dnia 16 wrześuia 190~ r. 

Budowa kanahl. Roboty przy budowie bl
nału burzowego, który został przeprowadzony od 
rzeki Łódki, przez ulicę VVsdlf1dnią i Dzielw~ do 
ulicy Mikolajewi:lkiej ukończuno. Kanał ten jak
kolwiek wymiarami jest szczupły, jedoakże za
pobiegnie l'()~lewowi wód deRwzowych, przez co 
ochroni ou 'lalew6w piwllic i suteryn, w dCHnach 
niiej polożonych. Obecnie pozostaje u'iuuięcie 
ziemi i zabrakowanie rynsztoków mul kallułem. 
Zbliża ~ię jesień, a z nią pora deszczowa, przeu 
nadejściem której należałoby jak llajśpiesznirj 
uporządkować prhe8trzeuie zrujnowane na uli
e:wh przez prowadzenie robót przy budowie ka
nału. 

Ze straży ogniowej. "Wczoraj o godzinie "I-ej 
wieczorem w lokalu 3 go oddzia1u straży ognio
wej ocbott1iCJ~ej odbyło i-dę pORie(1'l;enie zarz~~du 
tej imtytucyi, pod przewodnictwem prezesa p. 
Ludwika Meyera, z udziałem członków pp. dra 
Kl'uszego, Kindermanu, O- Jnrzembowskiego, Ejz
nera, Abla, Gala, Kopczyńskiego, lU. Gutcntaga, 
Pfejfl'3. i Krafta. Na zebraniu tern załatwiono 
między iunemi sprawy 113stępnjąee: uf'hwalono do
konać zakupu węgla dla stalych oddziałów Rtra
ży, dla oddziału komiuiarekiego i dla kancelaryj 
straży; odczytane /'ostało. przez prezesa p. Meye
ra, sprawozdanie z działuiności oddziału kominiar
skiego za ubiegłe półrocze; powierzono członkowi 
p. Kopczyńskiemu zajt,:cie Hi<i sprawą 'lakupu cie
płych rękawiczek na zime dla strażaków O}':1Z 

zaprowadzenie oszczędności' w wydatkach na ku
cie i leczenie koni; na skutek prośby prezydenta 
miasta Łodzi, uchwalono oddać lokal trzecieo'o 
od~ziału stra~!,y na posiedzenia komisyi pohor~
weJ, które rozpoczną się w dniu 28 październi
ka 1': ?; postanow.iono wydać 'l.apomog'fi w wy
soko~Cl d.wutygo~ll1owego zarobku woźnicy I-go 
oddZIału 1 UElUnąc g'O od pełnienia nadal obo
wiązków; postanowiono wydać wsparcie straża
kowi 4-go oddziału w stosunku 3 rubli ty 0'0-
dniowo. b 

Ćwiczenia straży. W sobotę dnia 19 b. m. 
o godzinie 7 -ej wieczorem odbędzie sie ćwicze
nie og61ne I, I~ i III od~ziałów z rek~izytami, 
oraz IV, V, VI l VII oddZiałów bez rekwizytów 
w domu rekwizytowym III oddziału. ' 

. '!I. T. O.. Konsul warszawskiego tow. cy
khstow, prOSI p. członków, zamieszkałych w Ło
dzi, by w dniu jutl'zejszym o godz. 9 wieczorem 
zebrali się w lokalu Lutni, dla omówienia kilku 
ważnych spraw. 

Z .cechów. W spl'awozdaniu z posiedzenia 
podrnav~trzych cechu stolarzów, zamie8zczonem 
w Xg 208 "Rozwoju", podano niedokładnie nazwi
ska osób, wybrany C? do z~.rządu. Powinno być: 
~o zarzą? u wybram zostalI: na starszego p. A. 
Zag6rowlrz, na podstari4zego B. Ziębiński, na 
członków pp. F. Ubysz, J. Rajchert T. Orłowski 
i J. Mianowski. ' 

Choleryna •. Dziś o godzinie 5 rano w przytułku 
noclegowvm.' po~ozonym ~rzy ulicy Cmentarnej nr. 10, 
Łukasz CboJnackl, wyro.bUlk, dostał silnego kurczu żo
lądk~ .. Lekarz POg~tOWI~ udzieliŁ mu doraźnej pomocy 
na mle:Jscu, na.stępDlfl zas odwiózł go na dalszą kuracyfl 
do szpItala Czerwonego Krzyża. .: 

Dro~ny ~ęień. Wczoraj o g. 2 i pół po połUdniu 
ws!"cząl Sl~ oglen w do~I.U P~'zy ul. Piotrkowskiej pod nr. 
14D, . s.kutkIem zapal~ma Sl~ sadzy. Domownicy ogień 
Ug~SIlI prz~d p,rzybycIem II l l V oddziału straży ognio
weJ ochotnIczeJ. 

.Wypadek. Wczoraj, w domu przy uL Rozwadow. 
skieJ Dl:. 13, zn~lezio~o wiszące zwłoki 65-letniego Adol .. 
~a SZillIdta, mJ~szkanca Radogoszcza. Stwierdzono że 
s. p. Adolf Szmldt oddawna Cierpiał na obłęd. ' 

.Przy pracy. Na u~. vVidzewskiej, przy zrywaniu 
kamIennego bruku, robotnIk, wyważając kamienie kilo
fem, . ude~zył Tomasza Łochows!r,iego, swego kolegę z ta
ką slł~, ~~ nadwyręźył mu kosc lewego lokcia i rozer
wał mIęs,U1e: Lekarz Pogotowia udzielił poszkodowane
mu dorazneJ p0n:t0cy, poczem od wiózł go do szpitala 
Czerwonego Krzyza. 
. Bójka. Na ul. ąkładowej nr. 1, między robotni~ 

kl~m a furma.nem, Marcmem Chyniewskim, powstała kłó
tn~a~ w któ,reJ Cb. został uderzony odłamem węgla i bo
lesnle. zranIOny v.v twarz. Lekarz Pogotowia ranę opa
trzył l p_ozostawlł poszkodowanego na miejscu, 

- .Na uj. Nowo-Cegielnianej, B. O. pisarz prywatny 
la~, 2~. został na~adnięl,V i zraniony kijem. Epilog teg~ 
za]scJa rozegr~ł SIę w II cyrkule, gdzie te~ przybyły le
karz Pogot~WIa ranę poszkodowanemu opatrzył. 

.- T,akl. 6am wypadek spotkał Ber~holda Pe.jgola, 1'0-
bO~Illka fablycznego, lat 1$ł, na ul. WldzewskieJ nr. 101 
kt?r~ na sChodac,h z.osta! pobity. Lekarz Pogotowia u~ 
dZIelIł B. P. dorazneJ pomocy. 

~g~lne osła~ieniie,_ Na ul. Piotrkowskiej nr. 83, 
spostrzezono czł~wleka, lezą.cego na cho.dniku; by! nim 
~. Rosellblum; tkac.z, po~ostaJący bez zaJęcia i mieszka
ma,. lat 4~, w staDle ogolnego osłabienia. Lekarz Pogo
tOWIa udZIelił Hosenblumowi doraźnej pomocy. 
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Z ediicyp Na Wodllym li,ynkn, około m. S, lożal 
bo~ l~rz:~tO!l_IJlO~ei ~;tl::;1.aw lloflll;t,lI, Jat f)\ pozosta.j;\cy baz 
Z 1l.Jęc llL I 1Il1 uszkallJil. Ld::arz Pog'ilnWltL IIdzinlLt e!Wl'l'
mu doraźnej pOllloey i POZOSI,itWil go lIa llliUjSI·11. 

~ła~&Hmiie :\ II tOlli, Cha.iduk, S-lotlli syll 1'0-
uotluka iabrye;.r,lll~go, z zl~klada()\\' ILlI~hlera, lIlil~szkaja
('('go p1'"y uj. Widzu\Vskiu./ /lI'. IiH, w pllszllki\\'illlill pt.li
skIt gllia;.r,d wszedJ IW dl'zl:\\"u i spad/ t,ak lli(;~ZI~ZI~~liwi,. 
iż zIama.!' lewą nikę !Hllliżl'j !Ilkeia. Pl'zypru\\'UdZ'OIlO g; 
na st.aeyę Pugotowin, gdzil~ clyzllrlljąey ILlkarz Illizil~'lit 
('htOpl~ll o<1pOI\' il:tln it.lj pOllluey, plwzmn z:lllran () go 110 
domu. 

Ekonorniczna. 
Zebranie przędzalników. \V HO!H,t.!l, jak Jl11. 

dOllo8ili;~my odbyło Hi(2 zebrallie przed:-d,awi
cieli fabryk Pl'z(2dzallli hawellliau,V<',h w (~cln ul'e· 
gulowania. il1tcret.\ów i'Łlbry k i zapcwllicllicnia pra
widl.(~wcgo rozwoju tej galt21',j prJ~elllysłu na przy
S7,}(lHC. 

Dla osi:!gni(;nia celu, z:.;rom:l(!zclli IlUOl'lllll
wBli ceny wHzyHtkieh gat.lIuków prz;(2dz.y bawet
uianej, od których nic h(~dzic woltw udHttjpoWa(:l 
l)oi:ltauowiollo uie zHwiera{: '!. halldllłj:~ey\lli t.;~ przl,
dzq um{lw na wi(ikHZC dostawy i OgTilllicz'y~ je 
do ~,OOO paez(~k lO·fulltowych. 

Pouieważ wielu na to pOHicJzcnie nie prz)
hyło, prlcto pudpiHullie ullIowy odłoż,OllO do dnia 
wczorajszeg-o. ~eht':l1li wC'loruj lic7.uie fahryh.all
ci podpil'wli umowę i złuiyli po 1,000 rb. kaUCJi. 

Na akeie tym ez}t.:1.lny lI!L'/'wiska: lL Bie
dennann, tow. akeyjnc K. Seheiblera, tow. alH~ 
M. Silbel'st.cina, LOl'entz; i Krlli-ldlC, t.ow. ake. 
Krl18che j ~llder, Teodor Steig-ert, tow. "La 
Czemltoch()vienue", Edward I1eimau, t.ow. akt, 
lIeinzcl i Kuuitzer, li1rallei~z.ekH,amiseh, tow. 
Schlih.!scro\'\'skic, tow. akc. S. ltoI.811hlatta, Kar(ll 
KrC)llillg i Sp., to\'\'. Emila Ilacblera i Sp., KarIiI 
Steincrt, l\'la,l\H Fi/whor, Edward I{amisch, Adam 
O:ii:ler, tow. ulw. T. K. Pozual1Hkicgo. 

Nowa kasa. Grono rzcmicHlników UHiz,kich, 
po zułatwieniu fOl'maluOHci z micjseowcmi wła~ 
dzami, przesłało w dniu (hisiej::;zym do miuiHk
ryum spraw WcwlH~trtllych do zatwierdzenia ust!1-
wę kas)' pożyezkowo-Oflzcz<tdnośeiowej pod uda
nem "Kusa pożyezkowo - (H:lze7.(:idnoHciowa rze
mieślnicza". Do pl'zyHzle,i kasy b(~dc~ nlOgli na
leżeć tylko rzemieśllliey chrzc8eiunie. 

LicytaCJa. Pr7.o/': dwa dni odbywaŁa się Hcyl (l
cya. w llHtgistra.e:8 iódzkim na. dzierżawę sl,olików . lJ 
sprzedaży na. Stal'tIUl l\1ieHeie. l'ionvs/':ogo rlnia wyd:dfr~ 
żawiono ~t()lików Ila sumę ~8() rb., a drugiogo dnia na 
sumę 112 rb., ogól'om na sumę :W8 rb. Wskutek wlbro
nienia sprzodaży starzyzn y, większa polow (t stołów ze
stala. niewydzierżawioIllt. 

Zniżenie taryf. Pakuły, len, konopie, wy
cierki i t. p., zyskały nowe taryfy na wywóz. 
do fmncuskich, belgijskich i niderlandzkich gra 
nic 1n·7.ez komory: Aleksandrowsk:1, Grajewsk:.!, 
MłtLwską i Wiel'zb/)low8ką. rraryty te opubliko
wane są w J\~ 413 "Zbioru taryf'l za ~~ GI07. 

Z sąsiedztwa. 
Z kolei kaliskiej. <Ga'7.ęta Polska> pisze/ 

Pisaliśmy już o nieporządkach na kolei kaliskiej.______. 
Stan rzeczy nic się tam nie poprawia. W tych 
dniacb fabl'y kanei łódzcy wy8tąpili z zażaleniem 
do ministery um komunikacyi, ii kolej ta, z po .. 
w?du braku wagonów, nie przyjmuje wysyłek 
WIększych na koleje szeroko-torowe, fabJ'ykaud 
wi~c zmuszeni są w dalszym ciągu korzystać 
z hnii Mdzkiej, i płacić za przeładunek towarów 
z wagonów wąsko-torowych na szeroko ·torowe. 
Ruch pociągów osobowych jest l'ówniez za maly 
w stosunku do potrzeb. 

Onegdaj ze stacyi Sochaczew wysłano tele
gram, aby biletów jazdy w kierunku do War
szawy nie sprzedawano na stacyi w Błoniu, ]Ja 
przystanku w Płochocinie i na Htacyi Oża
r~w. Na stacyach wyżej wymienionych ocze· 
kIwała na pociąg znaczna liczba osób które II ie 
spod:dewając się, iż nie znajdą miejs~ w wago -
~acb., odesłały pojazdy z powrotem. Nie byIo 
mneJ rady, jak wracać pieszo d,) Hiedzib letnieJ!. 
Osoby, których potrzeby zmuszały do powrotu 
do Warszaw,Y, płaciły za furmanki wiejkie (1(1 

3 do 5 rubh. Nadmienić należy, iż w niedzid~ 
p~zez ~a~e popoludnie i w n?cy padał deszc,~, 
W1ę.C .1lleJ~den z podróżnyc·h; licząc na pociąg' 
~ahskI, . nIe opatrzył się w cieplejsze ubranie, 
l zdrOWIem przepłacił niedbalstw() i lekceważenie 
pU?liczności . przez zarząd kolejowy. W tych 
dmach sp~dzlewana jest z Petersburga komisy a, 
do zbadama stanu rzeczy na tej kolei. 

~ 
I 
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Urodzaje w powiecie łódzkim. Jak wYkazn-1 bo~i~i, uwol~iła. z uroczych więzów, gdyi chce' 
ją dane urzędowe, w powiecie łódzkim w roku wroclC na Z1emlę. Oburzona 'Veol1s wyrędza go 
bieżącym zasiano: ży1a na przestrzeni 25,591 dzie- I ze swych bram, zapowiadając mu jednak, że 
sięcin, jęczmienia na przestrzeni 2,694 dl,iesięcin, I powródć musi - wtedy, gdy świat pol,~lie mu 
gryki - 446 i pół dziesięcin; prosa 35 i pół Bwoje szpony: u niej znowu ~ablyśnie mu zorza 
dziesięcin, owsa - 9\9;=;4 i pół dziesięcin, gl'o- szczęścia. 
chu na przestrzeni 481 dziesięcin, fasoli na prze- Następuje zmiana dekoracyi. Młody pasterz 
strzeni 32 dziesięcin, pszenicy na przestrzeni 1479 śp!ewem ~ita maj. Zdała słycbae cbór pielgrzy-

wyrok. "Gdyś z llfo;t sz.atańsldch rozkosz pil i 
w żar piekielny wSI~!pił raz, gdyś u \Venery go
ściem by}, pl'zeklęt~ Ś .iuż nu ':;vieezoy l'zas". 

Niemiło13ierlJym tym wyrokiem Zdl uz;gotany 
rycerz opuśl..'ił Hzym i ~zuka u stóp WenU8 ra
tunku. 

i pół dzie"ięcin. mow, ndaJących się do Rzymu. 
Urodzaj przed8ttl wia się w sposób następu- THnnbauser pada na kolana prz.ed figurą 

jący: żyta zebrano r, jednego ziarnu 5?Ih jęcz- Matki Boskiej ze słowami: "B()g dobry -- zawsze 
mienia - 55

/ 67 gryki-42
/ 3 , prosa-5 1

/\), owsa- czas błąd swój okupić we łzach i skrusze~. 
61

/ fl , grochu - 41
/ 18 fasoli - 5, pszenicy-5 1

/ ti • Na odgłos myśliwskiego rogu schodzą się 
Zebrane ziarnu pod względ~m czystości i peł- rycerze z landg'l'afem Hermanem na czele. W le

ności przedstawia si~ o wiele gorzej, niż w roku żącym pod figurą człowieku Wolfram, jeden 
ubiegłym, urodzaj zit mioptndn o 25 proc. IDniej- Z rycerzów-śpiewak6w poznaje dawnego towa
szy od zeszłol'ocznegp ; 111'udzaj kartofli wypadł rzysza, który nie stanął w szrankach w czasie 
mniejs7.Y o 50 proc. od zeszłorocznego. Sprzęt ostatnieg-o turnieju, gdyż, jak mówiono, uszedł 
siana był dokonany na przestrzeni 4,257 dziesię- w nieznane strony. 
cin i zebrano około 365,000 pudów, t. j. średnio Obecnie również Tannh~iu3er wzbrania Hię 
85 pudów z jednej dziesięciny, czyli o 60,000 zostać z towarzyszami, którym pod<lje dłoń na 
mniejszy, niż w roku ubiegłym. Urodzaj tegol'ocz- znak zezwolenia dopiero wówc~as, gdy usłyszał, 
ny jest wogóle niep.omyślny i nie zabezpiecza po- że Elżbieta za nim tęskni. 
trzeb ludności miejscowej; znaczną część zboża, \V septecie nn. same męskie głosy rycerze 
przeważnie na zasiew, trzeba będzie sprowadzać cieszą się, że pozyskali tak dzielnego towa-
z miejscowości, gdzie urodzaj był obfity. rzysza. 

, W akcie drugim solo śpiewając Tannh~1,u8er 
Smiertelne pobicie. D~iś zostal napadnięty I wita z l'adośeią Elżbietę, która opowiada, jak 

i pobity zawiadowca remizy zgierskiej kolejki za nim tęskniła serdecznie i długo - ho on pie
podjazdo:wej Łódź-Zgierz, Osk.ar Neuman .. Zada~ śnią swą wzbudził nowe życie w jej duszy. El-
no mu kllk~. r~n tluczo~y~h l kłU;ych., Plerw8~e~ żbieta w upojeniu tuli się do piersi landgrafa, 
po~~cy udzIelIł. felczer. z Ra~~~oszcz!t, ,dalsz;J który .wyra~a radość z tego. pow:ódu , ,że znów, 
lekar.z Pogoto':la, któlY ?dWlOZł N~umana . o I jak meg-dys, ona przewodmczyc będZIe na uro
ŁodZI, do, szpItala GeyeroW' w stame zdrOWIa ~zy8toŚri śpiewaczej. 
bardzo groznym. / Następuje marsz uroczysty. Landgraf i El-

____ żbieta przyjmują gości i rycerzów-śpiewaków. 

SZTUKA i PiŚMiENNICTWO. 

* Wczoraj w <Lohengrinie> Ryszarda Wa
gnera partyę tytułową odśpiewał p. Aleksander 
Bandrowski. Znakomity śpiewak, dziś już euro
pejskiej sławy w pierwszych scenach widocznie 
oszczędzał sił, wskutek czego glos jego, o peł
nych, dźwięcznych tonach, o bardzo szerokiej 
skali, brzmiał co koł wiek jakby zmatowany; sto
pniowo atoli, w miarę jak śpiewak rozgrzewał 
się grą, nabierał barwy, siły i w aposob dosa
dny ilustrował uczucia, miotające duszą Wagne
rowskiego bohatera. \V akcie zaś trzecim Ban .. 
drowski pokazał zaiste l wie pazury, porwał słu
cbaczów i uniósł ich w zaczarowaną krainę poe
zyi. Po akcie pierwsżym wręczono mu wieniec 
od publiczności. 

Jeżeli dodamy, że pani Irena Bobuss-Helle
rowa jest jakby wcieleniem marz~ń. poety w par
tyj Elzy, która jako śpiewaczka.l Jako . a~torka, 
wykonywa ją ber. zarzut~, ,będzlemy mld! sumę 
wrażeń estetycznycb, odmeslOnych \'rczora] przez 
dość licznie zO'l'omadzouych wielbicieli muzy ki 
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wagnerowskiej. Wczoraj też po .raz. pIerwszy w.y-
l3tąpiła w roli Ottrudy p. RadlnewlCz, lecz z me
wielkiem powodzeniem. 

Wogóle opera pod dzielną batutą p. Cze
lańskiego szła sprawnie i karnie. 

* Niezwykle urozmaiconym jest repertuar 
dni naj bliższych. 

W czwartek przedstawi się publiczności Ale
ksander Bandrowski w partyi 11 Tannbiiusera," 
którego od twarza niezrównanie. Elźbi~tę .śpie
wać bedzie Irena Bohusa, która w partyl te) tak 
zasłuż~lle zbierała oklaski. Resztę obsady wy
pełnią pp.: Ludwika Marek, J. J eromin i Szy
mański. 

W piatek pożegna nas p. Gemma BeIlincio-
ni J'ako Th{iO'noll." Ci, którzy mieli sposubność 

, l' /:) .' 
widzieć znakomitą artystkę w tej party], wyra-
źają słowa zachwytu. dl~ jej. ~reacyi. Pa.rtnerem 
jej bedzie Aug'ust Dlann l , Flhną - LudWIka Ma
rek, 'Lotaryuszem - Jeromin, zaś Leartesem -
Ludwig. 

Landgraf, oświadczywszy, że powrócił w te 
strony ulubiony śpiewak i towarzysz, zachęca 
rycerzów do wspMzawodnictwa. Ten, kto naj
lepi~j poda określenie miłości, z rąk Elżbiety 
otrzyma taką nagrodę, jakiej Ram zapragnie. 
Paziowie obnoszą czarę złotą, w którą każdy 
z rycerzów-śpiewaków wrzuca kartkę ze swojem 
nazwiskiem. . 

Pierwszy Wolfram staje do turnieju. Spiewa 
gn na eześć miłości czystej, idealnej. Ogólny 
oklask jest nagrodą śpiewaka. 

Tannbauser zarzuca jednak, że ta miłość 
jest chłodna, i głosi cześć miłości zmysłowej, 
która jest jedynym zdrojem rozkoszy, Z tej 
czary on pić pragnie. Elżbieta pragnie przy
klasnąć śpiewakowi. Powstrzymuje ją jednak 
ogólne milczenie. 

Następny śpiewak Walter, podidela zdanie 
Wolframa. 

Miłość bowiem to zdrój cnoty, w którym 
nie godzi się gusić żaru namiętności. 

Na to odpowiada Tannbłiuser, że t.ylko Bóg 
w ten sposób może być uwielhiany. Lecz "roz
koszy chce, bo z niej odarta już miłość dla 
mnie mało warta". 

Śpiewak Biterolf z uniesieniem zwalcza wy
wody poprzednika i stając \'f obronie cnót ko
biety, gotów wydobyć miecz. 

Tannbauser z coraz większą zapalczywością 
napada na przeciwnika, nazywa go dzikiem zwie
rzęciem, które niema pojęcia o miłości. Oburzeni 
tem rycerze dobywają mieczów. .Jedna tylko 
Elżbieta staje w jego obronie. 

Landgraf wydala przestępcę, lecz jednocze
śnie poleca mu, aby pośpieszył do Rzymu i po
kutą obmył grzechy. Tanobliuser przyjmuje roz
kaz landgrafa. 

W akcie trr..ecim ta. sama dekoracya, co 
w pierws:<ym. Wolfram, schodząc z gór, znaj
duje znów Elibiet~, jak codziennie, modlącą się 
przed obrazem Matki Boskiej. V'l dali słychać 
cbór pielgrzymów, wracających z Rzymu. Wśród 
nich Elżbieta napróżno szuka Tanu bii.usera. Gdy 
wszyscy wyszli - biedna Elibieta pada na ko
lana i modli się. \Yolfl'um, widząc ją bard\/,o 
osłabioną} cbce jej podać ramię. Ona jednak, 
wskazując na niebo, zwolna oddala się. 

'* Jutro, z Bandrowskim w roli tytułowej, Wolfram po jej odejściu siada u Btt'lP wzgó-
rza i śpiewa'. \Vtem zjawia się w ubogiem odzie-

nTannhauseru., niu pielgrzyma Tannhiiuser, który zapytuje ener-
Ak t pierwszy tej roman tycznej opery 'Va

gnera dzieje się w siedzibie bogini Wenus. 
U stóp jej śpi Tannh~iuser. We śnie sł!szy od: 
głosy rudzinnej pieśni. Drgczony tern l s~a~n 
budzi się i śpiewa pieśń tęSknoty. WspOWll1ema 
o kraju rodzinnym rozproszyć nie ~oże . na:,:e! 
piękna bogini. Tannhiiuser przyrzeka J~ wlelbw J 

walczyć pod jej sztandarem, ale pragll1e, aby go 

gicznie \Volframa o drogę do krainy \Venery. 
Wolfram oburzony ze swej strony pyta pielg'ł"zy
ma, czy nie był w Rzymie, czy w pokucie nie 
zma\/,ał swoich gr;'ecbów. Tannh~i.usel' z począt
ku mówić nie chce. wzruszony jednak serdecz
nemi słowami Wolframa, opowiada, jak znosił 
trudy pl)dróży, jak spowiadał się z win swoich, 
juk wreszcie usłyszał zamiast odpus'lczenin ostry 

Na jego prośby j '\"ezwania zjawia się \Ve
uU:::J i pragnie go objąć w swoje posiadunie. Do
piero, gdy Wolfram powiada, że je~o grzechy 
będą od pll ';;ZCZOl1e, gdyź Elżbieta przebłaga Bog·a. 
\Venu8 z okr\/'ykiem rozpaczliwym zl1iku. W ów
czatl od st.rony \VarthnJ'r!'u zjmvia si~ orszak po
gnebo;;vy: na wurach ni~)są ciało Elżbiety. 
rrannL1iLl1:lCl' z okrzykiem: "Swięta Elżbieto, ocal 
mnie przez modły swoje", umiera. 

.;.:. Repertuar opery lwowskiej pod dyrekcya 
Lud wika Hellera: ' 

Dziś, w ś r o d ę <: Cavalleria Rnsticaua> 
(Santuz'l.a- Bellinciolli, Tl1rriJu-Hoffmaun-Al
fJo-Ludwig), "Pajace," Nedda- Bcllineiolli, Cu
nio-Dianni, Tonio -SzymańSKi). 

o F I ARY. 
II a 1wwodzian. 

Zebrane przez p. S. 1\lurawskiego w fabrrce akcyj
nego .towarzystwa .zgier~k!ej bawelnian.ej manufaktllry 
8 ruglt 9. kop., a mIanOWICIe od następu]acych: 
_ :::lt. l\Iur~wski .1 rb., W. M~yer 10 ko'p, 8. Witasik 
~ kop., J. ąlkot'.skl 1_5 k. , 1\1. E.al~ta 5 kop., 1\1. 8ygula 
D kop., A. I\.aluzna 1~ 1\:., J. Radzlkowska 5 k., lU. Izy
dorczyk 10 kop., F. Figiel 15 k., S. Ci8Ślak 10 kop., III. 
\y~lczak lO k., ~1. 1\Iuss 15 kop., J. Rudnicka 20 1(., A. 
Don~zak 50 k., h .. Matysiak :.W k., L. Zielińska 15 kop., 
M. Zawadzka 15 k., K. l~ewalldowska 20 k., 1\1. Ziemniak 
20 ~op., F. Kalażyńęka 20 kop., M. Łuczak 15 kop., W. 
JagIełło 15 k., Z. Zak 15 kop., R. Kalużyuska J 5 kop., 
lVI. Torgel' 15 k., A. Siniarska 15 k., M. lJarailska 15 k. 
J. Kaleta 15 k., B. Kaźmierczak 20 k, J. Piekarska 6 k.' 
M. Witasik 20 kop., T. Witasik 5 k., M. Kaleta 20 kop.' 
~I. Ja~usik 10 k., S. Ros)ecka 2u k., A. Pędzimąż 20 k,: 
h. Jalllcka 20 kop., M. h ubacka 10 k., K. Kruk 15 kop:, 
J. Olczyk 5 k., Nr. Kaleta 20 kop., F. Pęczak 15 k., 1\1. 
Janiszewska 10 k:~ A, ~olanowska 15 kop., A. Zalepa 
1~ kop., ~. ~rzezll1sk~, 1~ kop., P. Homanowicz 15 kop., 
PJestrzemewICz 8 k., Skrzypkowski 10 kop. 

- Ze,bra~e IV domu Józefa Gaszkiewicza l rb. 10 k. 
Od k.ol:gow s. p. Aleksandra Haraszkiewicza pozostałe 
od WlerlCa 10 rb. 50 kop. 

- L. P. 1 rb. 

Na. szkółkę 'rzemiosł 
przy chl'zeŚciańskiej ochronie. 

. ~ami!\st wieńca na, grób ś. p. Bl'onislawy z Dauiule
WICZOW h.owa.lewskiej, Juliuszowie Gruszczyńscy 2 rb. 

N(L biuro nędzy 'wyjątkowej.' 
L. P. l rb. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy i centJ'l.Jlnej K. E Ł. 

Data. Uwagi. 

l5/IX -1 pop.! 743.511. 3.2/· 74 I 
l5/IX 9 w. 743.9 i 14.1 88 

16/IX71'''00 743.6113.2196 

. Z dnia li)/IX~ 
N\V. 1 I Ternperatul'R 

I max. l8.0 fJ C. 
N\V. I Temperatura 

N\V. l I min. 12.~o C. 
i Opadu 0.3 mm. 

Lista zmarłych .. 
Agnieszka l\Ialillowska, rob., lat 42; Dorota· Holas. 

żona rob., lat 66; Stanisław Kowalski, robotnik, lat 2ti: 
~la~ysl~:v Wenzel, rob., lat 2.0; dzieci zmarło: chłop
cow " dllCWCZąt 11; pochowam na nowym cmentarzu. 

SKRZYNKA DO liSTÓW. 
-r:..(r.-

Szanowny Redaktorze! 
Uprlejmie prosimy o miejsce na łamach 

poczytnego pisma Paóskiego, dla wyrazeuia;; po:
dziękowania wszystkim tym, k tÓl'zy . z checia 
ofiarowali swoją pomoc, bądź pracą bądżd~l'a': , . .. .. , 
mI plell1ęzneUll l 'IV naturze, przyurządzan!u 

zabawy na cel tak szlachetny, jak wspal'eie; 
"nieszczęśliwych powod:r.ian," czem' przyczynili 
się do powodzenia zabawy, urządzonej w Leśni· 
czówee, d. 8 września 1'. b. Dziękujemy równie~ 
szanownej prasie miejscowej za poparcie naszych 
usilowuu. ' 

Serdeczne "Bóg zapIać" składa 
J(onu:tet zabawy d1'u!t.wl'Zów łó&dc1·ch. 

-:-:-:-



4 

Proces o zaburzenia przBnwyborczc, 
w 

-s-

(Dalszy cjąg - patrz Xi? 20~)). 

Przebieg rozpraw dnia 11 września był znu·· 
t'znie spokojniejtlzy, rezultat ieh zaś dla ~tl'ony 
utlkarżnjąeej jeszcze mniej pOD?yślny, niż dnia 
]loprzeduiego. D~h:lze. zeznania ś.wi,adk?,w ~~o
twterdziły jedyme nlemal ogólne JU:t. dZlS mme
lllauie, że iandarmel'ya i policya w~ększą ezęś.ć 
ol:lkarzonycb. wybrały z tłumu zupełme na cbybll 
trafił jedynie dla okazania swej gOl'Jiwośei, a 
be~ daj ~Iniejszego dowodu jakiejkol wiek ich Wl
uy. I u reszty oskarżonych są. rz~komo ob,ci.ąż~t
jace ich (dowody> tak wątpliwe] wal'toscl, ze 
ll~wet wśród obecnych tu dziennikarzów nie
mieckich przewaia przekonanie, iź co do ogrom
llej większości podsądnych, zapaść powinien wy
rok. uwaluiający. 

Liczba świadków wzrosła dziś do 130. 
Do starcia między obroną a trybunałem 

przy8z1o dziś tylko w d wóch wypadkach. zwłasz
e'la przy przesłuchiwaniu wachmistrza Beckerta. 
I w tym "\'ypadku przewodniczący usiłował ogra
lIiczyć prawa obrony, zwracając adwokatowi dl'. 
Hozańskiemu uwagę, że wolno mu stawiać świad
kom jedynie pytania, dotyczące wyłącznie jego 
klientów, a nie całej sprawy. Dopiero, gdy dr. 
nóżańllki os&ro odpad tę samowolę przewodni· 
czącego i zagroził, że złoży obronę, typowy ten 
Hędzia pruski zmiękł i zaprzestał dalszego szy
kanowania obrollCów. 

Seusacy~~ dnia dzisiejszego były zeznania 
proboszcza z Huty Laury, ks. Schwiedera, wpr~
\\ dL.ie nie ze względu na ich treść, lecz jedyme 
ze względu na jego osobistość. W zeznaniach 
swych był bowiem bardzo ostrożny. Oświadczył, 
że o wiecu i zaburzeniach nic nie może powie~ 
dzieć, bo rychło opuścił salę wiecową i miejsce 
zaburzeń. Nie może też wymienić żadnego na
zwiska, bo nikogo z hałasujących nie poznał, ani 
sob;e nie przypomina. Natomiast obszernie opi
sywał spustoszenia, jakie tłum rzekomo sprawił 
na plebanii, oraz szkody, jakie poniósł. 

Adwokat dr. Seyda zamierzał wybadać świad
Iw c'ty mu wiadomo, dlaczego jest tak zniena
widzony przez parafian, lecz ksiądz wzruszył 
ty lko ra mionami na to pytanie. VVymijającą od
}Jowiedż dał takie na pytanie przewoduiczącego, 
czy, jego zdaniem, :t.aburzenia te wywołali agita
torzy polgej? "Tak mi mówiono-odpowiedział
ale brak mi na to dowodów!) 

Przesłuchanie ks. Schwiedera miało bardzo 
dramatyczny epilog. Widocznie nie było mu mi
ło pl'zebywać wśród oskarżonych i świadków, 
gdzie tyle ócz zWl'Clcalo si~ ku niemu z wyra
zem nienawiści, bo poprosił, ażęby pozwolono mu 
zaraz wrócić do domu. Gdy przewodniczący ka· 
zał przetłómaczyć tę prośb~ księdza oskarźonym, 
zerwała się silna opozycya. Dwóch oskarżonych 
prosi o glos i oświadcza w imieniu innych: <Nie 
wielIśmy nawet pieniędzy na bilet kolejowy, a 
jednak zmuszono nas stawić się na rozprawę, 
~ie możemy podczas procesu pracować, ani za
rabiać dzieci nasze z głodu płaczą, a mimo to, 
musimy tu pozostać, niechże więc i ks. Sch wie
der tu zabawi dłużej.> 

Przewodniczący nie uwzględnił jednak tego 
prutetltu, a nawet, jakby dla· większego jeszcze 
upokorzenia protestujących, a wywyższenia księ
dza germanizatora, zdjął, żegnając go, biret 
z głowy. 

'Vartość zeznań urzędowych świadków wy
kazują najlepiej zeznania wachmistrza żandar
meryi Penk:.dli, Opowiadał on, że gdy najeżdżał 
na miejsce zaburzeń już po sal wie, dalJej do tłu
mU usłY13zał wołanie: ,Stójcie, bo tu leży zabi
ty!; Mimo to wjechał w tłum. Późuiej kazał 
aresztować dwóch ludzi, których mu inni wska-
zali] jako głównych winowajców. . 

Obrońca dr. Seyda: "Znał pan tych ludzJ, 
kt{H'ZY panu owych winowaj~ów wskazali? 

Świadek: Nie. (PoruszellIe). 
Inny świadek, żandarm Groch, opowiada, że 

widział W powietl'zu stl'załl" Zdziwiło to uawet 
;n·zewodniczą.ce~o,. bo zalnyaźyl, że prze~ież kuli 
11 ie mozna wldzlec w pOWIetrzu. N a to z3ndarm: 
\\~idL.iałem błysk strzału. przypuszczałem więc, 

i'e to do nug stru·lano!" Świadek opowiada, ze 

ROZWÓJ. - Śl'Oda, dni~ 16 września l ~·hn r. 

I w tłumie pokłuto nożami. jego k~mia,. a, nawet 
iemu zadano przez buty l spodnIe klIka ran. 
ktoś z tłumu rzucil na niego kamieniem. Nie 
móo-ł wprawdzie w ciemu08ci lłOznać rzucającego, 

o ł . millW to, gdy później jtlkaś postać odłącz)' a .!tuę 
od tlllmu, zawołał: <lll'e8ztować go, to on rznC11b 
Przewodniczący pyta: Czy pan wie z cab~ p~: 
wnościa że wł8śnie ten człowiek, k tÓl'y tu dZlS 

" l . zasiada, prlU tym z~Hzuteln, zranił pana \:amle-
niemr Swiadek: Nie! (Scu),lacya) 

Po południu przetiłl1chiwHno kilku ś~ia~ków 
mnłoletrlicb, uczniów 6zkolllyclJ. Ku wlellucmu 
zgorszeniu trybunału e1 uczuiowie szkół . niemiec~ 
kich tak mało rozumieli z zadawanych Hill pytan 
niemieckicb, ie nawet przewodniczący uznał za 
stosowne przywołać tłómac:ta. Interesującem. hy
ło zeznanie jedneg'o z nieb, kilkuuustoletmego 
vVarzechy. Przyznał OU, że w śledztwie oskul'
olył koleg0 sweO"o Pohl(;l który również zasiada 

~ b' ., 

na lawie oskarżonych, jedynie z zemsty. DZHl 

z płaczem odwołuje wszystko, co niesłusznie 
o nim powiedział. 

Tak wychowuje młodzież szkoła niemip.cku ... 
(d. c. n.). 

-:-:-;-

WIADOMOSCl ZAMIEJSCO El 
-o

z: kraju .. 

- "Gazeta kielecka" pisze: Zauważyć się 
daje stopniowy i zuac7.uy wywóz artykuM w spo
żywczych z Kielc do Warsza wy i Łodzi. 

Oprócz masła, serów, ptactwa bitego, zwie
rzyny, które ze st. Kielce w znacznych yartyach 
kilka razy tygodniowo wychodzą, obecme wzma
ga si~ znaczny bandel jagodami i grzybami. 
Niema dnia, aby dziesiątki koszyków z tym pro
duktem kieleckich lasów nie wędrowały do Ło
dzi i Warszawy. 

Natomiast wywóz raków zmniejszył się nie
mal do połowy, dla braku towaru, choć zuaczne 
i korzystne są zapotrzebowania. 

- Do tego czasu w parku Sieleckim, pod
czas zabaw, urządzonych przez restauratora, 
p. Kurtza, grywały swojskie orkiestry z miej
scowych fabryk, lub kopalń. r:rymczasem dnia 
8 b. m. nie wiadomo z jakiej przyczyny uka
zała si~ orldestra... katowicka która poczęła 
wygrywać «HeH dir im Siegeskranz> i inne miłe 
sercu niemców melodye. 

Miejscowi spacerowicze niemcy poczęli peł
nym głOdem wtórować orkiestrze, urządzając 
w ten sposób hałaśliwą demonstracyę. Na uczy
nioną uwagę w tym względzie przez kilka osób 
z polskiego towarzystwa, niemcy zaczęli się 
aWRnturować i lźyć polaków niepar1amentarne
mi wyrazami. 

Orkiestra katowicka nie zaprzestała grać 
niemieckich pieśni narodowych i grała je nawet 
przy odejściu pociągu na d worcn kolejowym. 

oZ Krakowa. 

. - N aostatni"em posiedzeniu rarlymiejskiej' 
wiceprezydent dl'. Leo zabrał głos w sprawie 
kontraktu wojskowości o wykonanie robót przy 
budowie nowych gmachów wojskowycb, będąc 
ze szkodą dla przemysłu kJ'ajowego postaBowio
no cześć robót oddać firmom wiedeńskim. 

Mówca żądał, aby prezydynm zwróciło się 
w tej sprawie do ministel'ynm wojny o wzięcie 
w obronę przemysłu krajowego stawiając nastę
pujący wniosek: 

"Wzywa l3i~ prezydyum, aby zwróciło się 
do ministeryum wojny i wydziału krajowego 
w drodze telegraficznej o uzyskauie zmiany wa .. 
runków rozdawnictwa robót przy budowlach 
wojskowych w Krakowie w najbliźszym czasie 
wy konać się mających w tym kierunku, by fir
my zakrajowe nie byly z g{)ry nal'zuconekon
kurującym o budowle pr;t;;ed~iębiol'com, lecz by 
przemysłowi krajowemu zastrzeżono conajmniej 
równorzędne z zagranicznemi fil'mami stanowi
sko i prawa". 

Nagłość tego wniosku została jednomyślnie 
przyjęta. Rada uchwaliła wniosek z żądaniem 
rozpisania ponownej licytacyi i wykluczenia 
firm obcych. 

Ze l.wowa .. 

- Na podstawie sprawozdań wydziałów po
wiatowych zcstawił wydział krajowy wykaz 
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szkód, jukie kraj pOllióHł wskntck o!:ltatuiej po
wodzi i gradobieiu. 

Klęska powodzi, dotku\ila powia ty l)ialski. 
bochelulki, brzeski, eurzullowHki, dąhrowski, kra
kowski, limnnowski, mYŃlcuiceki, nowotarski, 
wadowieki iywiceki. W . l;) powiataeh zacho· 
dniej G~lli~yi zatopiła VVi~1a 1~4,81 O morgów 
najul'odzaj nicjszyell grull t.Ów II pra wllych, zerwa} a 
lub zasypała żwirem ;Uj4S morg'ów ~.!.TnutÓ\V 
nadrzcczuych, zbnl'zyla luh llHzkodziła 7.7;H) do· 
mów micHzkaluycll, budy n kt') w gO::-lpoJarez;yeh 
zakładów wodnych. 

Dotkuigtyeh Idg8k:1 powodzi jCHt OgóIClll 

8~4 gmin i :W8 ohszarów dworskich, 10.SOIi ro
dzili, n, H8. 018 OHM). 

Szkody :t.rz~~dJ','llW puwodzi:~ w U) powiatatb 
zachodnich, tndzici w powiecie ru(leckilil w do
rzeczu Dniestra, oblie'lOIlO 1Ia 1 (),O·!o,()(W koroll. 
Doliezywszy do teg;o Hzkody lIa drogach krajII
wych, kolejaeh, . w wnlaeli \ViHly i Dunajeu 
w kwoeie l !H).2~37 kor., otrzyma Hit.) wynik, ze 
szkody powodziowc wylJo:-;'l.:~ :W,f'!J7,:)OU korotl. 

Hzkody gradowe w };{ powiataeh przeważ
nie wschodnich, doehodz:~ slIlIly 8,G:IO,07H kor., 
zaś szkody w plonach w całym kraju z powodu 
ulcwllyeh UORZCZÓW (Ntrat a w pOl·t'lwnaui li z 1'0, 

ldem 'H)o2) wyn()HZ:~ 11 H17DO,OOO koroll. 
OgMem tedy wyno:-li Sil ma H'lk()d elcmen· 

tarnych przctlzlo sto czterdzidei oHm milionów 
koron. 

Sejmowi pl'zedlo:i.y vvy<l'l,iałkrajowy HpI'U

wozdauie () Hzezególaeh i }'ozmiaraeh kl~Hld ele· 
mental'llej, z wllioHl\icUl. 

a) () pr'ly1.Ilauie ~W() 000 korolI Ha zap()mo~i 
i bczproecntowe poż.ye"ld dla gm-lpod:tl'z6w wiej
skich, dotkni(~tych kl()Hkawi c1cmental'nemi, 

h) wyzllac"clli\~ U-lO,OOO koroll ua podwyi· 
~zellie obustronnych wałów uadwiHluIl'lkich od 
Krakowa uo Nicpol'omie, 

c) zaciągni<,ieie poiyc'l.ki w Humie ·150,00(1 
koron na cztery proeeut, zwrotnej w dzicsi<,ieill 
lataelL Picl'ws:z.c raty !lulluit.ctowe ",vAtawia(~ lii~ 
mnją do preliminarza budżetu krajowego ua rok 
UW4. 

- Wydział kl'HjoWY wydal w tyel! dniach 
cenw~ puhlikaeyę Htat,yHtyezll:~l ()1I1awia.iąe:~ Htrej
ki rolne przcHzłol'oeznc w Galicyi Wschodnie.i. 
Refercnt tej publikaeyi, pOHwi(~ea haezll~~ UW~lgę 
stosunkom Htl'{\,i kowym wc wHiaeh d'lieI'Żawio· 
nych prze,~ ży<l()w. Wedle taheli tej iloH(~ dzier
żawionych l)l''l:(~Z żydów \vsi, ohjl,ityeh strejkallli. 
w poszczególny eh powiataeh była llaHt<:ipll.i~!ey: 

Powia t j lOH(; WHi z tego ży-
strrjkuj'leych dowtlkich 

K:nnionka. 10 4 
l)rzelllYHluny 8 fi 
Ztoczów 14 H 
Zb:trnż l n 18 
rrarnopol ~-+ 18 
r:rremhowla 18 U~ 
Buczacz 28 20 
Czortków !) 4 
Hnsiatyn 15 12 
Zaleszezyki l-l· 1:3 
-BrzeżunyG 4 
Podhajce ;) -+ 
rrłumacz l 1 
Bol's;f,cZÓW -~ ~ 
Brody l 1 
Lwów ~ 2 
Gródek 3 3 

Tabela ta niezmiernie ciekawa: 
Oto w niektórych powiataeh jak zbarazk!, 

husia tyński, zuleszczyeki, brzeżallski, podhajeckl) 
prawie wszystkie wsi, ob.i~to stl'ej Idem, na.1e
~ały do dzierżawców żydów, zaś w hrodzlom, 
lwowskim, gl'ódeekim, stl'ej kOW3110 tylko w tych 
wsi<wb, które trzymaj~~ w arendzie 1,ydzi. . 

Sprawozdanie wydziału krajowego, POWŚCU!· 
gliwe we wnioskach uiepnychy 1nych d la kUn', j
kolwiek ~e stron, interesowanych w Htrejkatll. 
nie mogło jednak powstrzymać się od opinii na
stepujaeej: 

" ictaj'e się nie by(5 korzystnem dla luduości 
robocz~j, :le 73 pl'oe, dzierżaw jest w l'gku ży
dów, którzy na ogół biorą(~ za maI" wnoslą 
ducha obywatelskiego w swój stosunek do robot
nika. 
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Ślub posla Korfantego. 
Gdy rozeszła sje wieść o odmówieniu ślubu 

J)iel'wsz~mu poslow~ ''Iudu szląskiego, jeden okrJ',yk 
oburzellla. rozległ SIę na Szlązku, a cala opinia 
p,olska, me. wyłączając duchowieństwa, potępiła 
frymarczeme Sakramentami w celach polItycz
nych przez hakatystów w Hutannacb. Dość tyl
ko. ~rzyt~czyć, że b.isk II p przemyski, kEJ. Pelc:t.ar, 
n~J bIeglejszy kanollIsta w Polsce, .clUl'OWO potę
pll pos~ępo~anie duchowieństwa szlązkiego, i 
n~zwał je. mesłychanem bezprawiem, a jego zda
me podzH~lają najwybitniejsi kanonicy kra
kowscy. 

Pose~ Korfanty , nie mogąc nezynić zadość 
wymagamom duchownych niemieckich, rozpoli
tykowanych hakatystów, za radą kilka kanoni
ków kapituly krakowskiej udał sie do Krakowa 

b " a y tam ślnb uzyskać. Kazano mu zamieszkać 
6 tygodni i ślub obiecywano, a kardynał Puzy
na informowal się sam o sprawie jego, nader I 
przychylnie się o niej wyrażał, kazał sobie spo
r:lądzić odpowiednie wycinki z gazet, nikt więc I 
nie miał wątpliwości, że poseł ludu szląskiego 
znajdzie w Krakowie sprawiedliwość i satysfak
cyę za wyrl':ądzoną mu krzywde. Liezono tern I 
bardziej na ·przycbylność kardy~nała Puzyny, że 
tenże żywił wielką nieprzyjaźń do Koppa ze I 
w:zg1ędów osobistych i nie zbyt pochlebnie się o 
nIm wyrażał. 

Gdy 6 tygodni minęło i ślub obiecany pos. 
Korfantemu mial się odbyć, proboszcz, w które
go parafii zamiesJ',kał p. KOl'fclllty, robił takie 
trudności, iż sprawa oparła się o kardynała Pu
zynę, który jak wiadomo, w t:lposób niegrzeczny 
i hrutalny, odrzucił prośbę POShl szJąskiego, P0-
~olując się na ,.,jednego Boga i jedno prawo.-)} 

Sytuacya polityczna zmieuiła się bowiem 
tymczasem. Papiez Leon XIII umarł, a ks. Pu
zyna na spółkę z Koppem agitowali przeciw 
RampolIi i całemi godzinami cbod:t.ili pod ramię 
podczas konklawe. Gdy wskutek ~ veta>, pod
niesionego przez kardynała Puzynę pr:t.eeiw kan
dydaturze Rampolli, biskup krakowski został o
dosobniony w Rzymie i niemi1e żegnany wyje
chał do Krakowa, szukać musiał teraz BOj uszni
ków pośród kolegium kardynalHkiego, a najsH
niejszym z nich jest Kopp, l<tóry arogancyą i 
butą swą w Rzymie wzbudzał powszecbne zgor
szenie pośród kardynałów. Puzyoa porozumiał 
się w Rzymie z Koppem także W sprawie ślubu 
Korfuntego i odpowiednie iustrukcye dał pro
boszczowi krakowskiemu. Tak więc nawet w tym 
Krakowie, Korf'dnty ślubu nie otl'zymał, cboeiai 
najmniejszycb przeszkód kanonicznych nie było. 
Gdy bowiem proboszcz krakowski robił tl'UdllO
ści, pani Korfantowa bez wahania przyjęła na 
rok obowiązki nauczycielki w jednym z zakła
dów naukowych w Krakowie i przez taki czas 
tu będzie mieszl\ ała. Skoro ks. Puzyna w tych 
warunkach odmówił ślubu, post.ąpił Bobie bez
prawnie, podeptał prawo kanoniezne, ahy tylko 
przymilić się hakatyście w purpurze, Koppowi. 
Ks. biskup Pel czar podobno nazwał yvprest po
stępowanie kard. Puzyny bezprawiem. 

Kopp na zazalenie p. Korfantego i na .iego 
prośbę o delegacyę do Krakowa odpowiedział 
krótlw telegraficzOle: ,., Einscbreiten unmoglich u_ 

"wkroczenie niemozliwe». P. Korfanty jednak 
oddał swą sprawę jeszcze do rozsądzenia wro
cławskiemu biskupiemu 8ądowi małżeńskiemu, 
gdzie zasiadają profesorowie teologii katolickiej, 
iako sędziowie, aby uczynić wszystko co było 
możliwe i prosił o delegacyę do Krakowa. 

Na to otrzymał od Koppa odpowiedź z d. 3 
września, W którem wezwano go, aby porozu
miał się z duchowieństwem parafialnem co do 
pokuty za swoje wystąpienie polityczne, jeżeli 
mu zależy na ślubie kościelnym. 

Wówczas p. Korfanty zwrócił się do nun
cyusza w Monachium który po otl'zymaniu in
formacyi od biskupa' wrocławskiego, odpowie
dział, że radzi poddać się woli ks. Koppa lub 
odwołać się do Rzymu. 

Niebezpieczni wro~owic lunzkości. 
-0-

Współczesna cywilizacya umiała wykazać 
przeważną iloŚĆ wpływów dla ludzkości szkl)dli-
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wych, :l :z\ściowo potrafiła je na wet zwalczyć. 
. J ed} UJe tylko wobec plagi naj Rtral:iz,li wszej l 

t. J wobec d Ż II m y, która Juclzkość ciaO"le na-
wied:t.a, stoimy pouiekąd beZI'Hdni. .0 

W pierwszych trzecb miesiacacb teO"o rok lJ 
. • b 

mImo całej zapobiegli wośei angielskie O'() l'lud 11 

5 
:::: 

i będąe doskonałemi przenośnikllllli zarazków. One 

I 

to głównie ruzwlekają i szerzą. dżnmę· Dlatego 
też w krajacb, gdz.ie szczury \vędrowne najbar

I dziej są l'Ozpow8zeclmione, a zntem w Chinncb, 
I Indyach, Afganil'.ltanie i Perl-lyi, pojawia się bez-

r~zszerzyła się epidemia dżumy w Ind~ach tak 
llleslyehanie, że liczba wypadków śmiertelnycb 
doszła do 600,000 przeszło. 

, vVoł:ec tego, .i~ udo.wodniono, że szczury są 
g}ownell11 rozuo~lc]elanJl dżumy, jak i innych 
cborób zaraźliwych, postanowiono dla dobra ludz
kości przedsięwziąć racyonalne j,ępienie szczu
rów. Początek Jf,robiono w Kopeubadz:e. -

I 
u8tannie ta stras:.ma cboroba. 

. \VrHżliwo~ć szcżllrów na dŁunHi. je~t. bar~'l.O 
I wlelk3! a objawy choroby s<~ t~kle .sarne, J~k 
I u ludzI. Lecz od wplywu szezul'OW nIe uchl'OllJą 
żadlle hygieuicznc zarządzeni!l, zawodzi nawet 
zupełnie szezell.1e odosobnienie się od nich, po
nieważ zwierz~ta te ,v śród cielllnośc.i no\.~y i przy 
pomocy podziemnych swych choduików, ucbyla
jąc się z pod wszelkiej kontroli ludzkiej, przy
czyniają się do rozwleczenia ChOl"llby. Obowiązek wynis'!.c:i::enia tych zwierz.ąt, tak 

rozmnożonycb na cał(~.i kuli ziemskiej, a tak nie
bezpiecznych dla swej odporności, wypły wa nie
tylko ze wskazań bygieny, ale i ekonomii. Liczne 
szkody w ruchomej i nieruehomej właFll10ści ob
ciążają straszliwie konto szczurów. Njed~wno 
zdarzył się ciekawy wypadek. Prezesowi mię-I 
dzynarodowego związku racyonalnego tępienia 
szczurów przysłano do Kopenhagi dosyć grubą 
rurę ołowianą· Slużyła ona swego czaBU jako I 
część skladowa Wielkiego motoru gazowego 
w tartsku, a jakkolwiek brzmi to dosć niepraw
dopod~bnie, pr:l:egl'j'zły ją w ciągu jednej uocy 
zglodmałe l:lzczurj', tak, ie tylko przypadkiem 
zapobieżono nieucbronnemu wypadkowi, gdy 
wcześnie spostrzeżOllo szkodę. 

Dl) wspomnianego powyżej międzynarodowe
go towarzystwa racyoD aJnego tępienia szczurów 
przystąpiJo już bardzo wielu ucwnycb ze wszyst
kich krajów w cbarakterze czynnych członl~ów. 
Nie brakło jednak już i dawniej zwróconych 
w tym kierunku usiłowań; były one jednak bez
skuteczne. Zapoczątkowaną akcYę ohecuą wy
róinia od dawniejszycb, a przeto wrÓŻy jej po
wodzenie, przedewszystkiem przyjęty przez sto
warzyszenie wniosek radcy sądnwego Emila Zu
scblaga z Kopenhagi ustanowienia pl'': mij, t. j. 
nagród za tępienie szczurów. 

Pierwsza próba dokonana w KopenhtHlze 
wykazała 100,000 wytępionych szczurów. Ró
wnież w Szwecyi system nagr6d, podług wnio
sku Zuschlaga dal wzglt;:dnie bardzo dobre wy
niki. \Vyt~piono w Sztokholmie 250,000 szczu
rów, w GtHborgu 90,000, w Malmi) 50,000, W in
nych minRtach łącznie 60,000. 

Jeżeli w Anglii i Niemczech podobne usiło
wania nie wydały takicb samych wyników, to 
wina tego leży li tylko w nieprzyjęciu systemu 
premij. Puszcza o nim programowy artykul mię
dzyuarodowego towarzystwa, umies'lCzony na cze
le książki p. t. "Szczur wędrowny i jego racyo
nalne tępienie", przez Emila Zuschlaga (1.Le Rat 
migratoire et sa destruetion rationelle». 

Opiewa on jak następuje: 
Żadne inne stworzenie ssące nie jest tak 

żarłoczne na ,vtizystko, ani nie umie tak się roz
prl'.estrzeniać jak szczur wędrowny. W braku sto
sowni<.'jtizego pożywienia potrafi on podtrzymy. 
wać swój żywot odchodami kanałowemi. Pożera 
gołębie, kurczęta, kaczęta i wszelkie ptactwo 
domowe" nawet wtedy~ kiedy _może żywić sj~ 
żytem, burakami i t. p. pokarmami. Tak samo 
gOclpodarstwo wiejskie, jak i leśne ponosi co
rocznie ol brzymie szkody wi'kutek spustoszeń, 
przez SZCZUi'y poczyniouych. Niszczą one i zże
rają również jaja i młode śpiewających ptaków, 
żywiącycb się owadami. Nachodzą nietylko śpi
żal'llie i mieszkania, lecz nagabnją nawet śpiące 
dzieci 

Wiebniak pewien w Schonen, w Szwecyi, 
cbciat USUlląĆ kopicę siana, oddawna znajdującą 
się w polu. "\Vylazłszy na jej szczyt, zapadł się 
nagle bez śladu. Szczury dobrały 8i~ do kopicy 
od wewnątl':t., a kiedy po dwu dniach ją rozko
pano, znaleziono z zaginionego bez wieści wie
śniaka tylko szkielet zupełnie ogryziony z mięk
kich cz\ści i resztki odzieży. 

'. 
Zuanemu pogromcy zwierząt, Hagenbacnowi, 

zdarzyło się, że szczury zżarły mu trzy słonie 
w ten sposób, iż podkopały cementowany dzie
dziniec, który, załamawszy się pod ciężarem prze
jeżdżaj ącego wozu, otworzył im przystęp do zwie
rząt. 

W innej znowu miejscowości wiatr obalił no-
wy prawie młyn, którego grube pale podgryzły 
szczury. 

Daleko' jednak ważniejsze od tego wszystkie-
go jest niebezpieczeństwo zarazy, na które nara
żają szczury zarówno ludzi, jak i zwierzęta domowe, 

'N tern jednak, że bakterye dżumy mogą się 
dostać do naszego organizmu przy oddycb"aniu 
nosem i tchawicą, leży tak groźne dla nas nie
bezpieczeństwo ze strony szczurów, które pl'zeże-
rają Rmietniska, stare materace, składy szmat 
i t. p, nie mówiąc już o tern, że mogą Olle prze
nosić chorobotwórcze zarazki również na nadżar
te przez nich lub nawet tylko dotknięte artyku
ły nasJ',ego pozywienia. 

lodowie i e hińczy}Jy wiedzą z doświadczenia, 
ie dżuma rozszerza sic w miare gromadnycb we
dl:ówek ,sZ?zu]'ó~. P?]awienie ~ię dżumy V\ śl'ó'd 
mleszkancow ZWiastUją za wsze całe ma~y mm·t
wych sz.czurów. 

Również zarazfi pysków i racic wśród bydła 
wywułują i szerzą szczury. Jak trudno choroby 
te z~alcJ',ać, '1.'i'iadomo powszecbnie. 

Zywić przj'tem należy uzasadniona obawę 
że ilość s~czuJ'ów nieustannie jeszcze będ~ie wzra~ 
stara. PIerwszą po temu !ilprz.yjającą okoliczno
ścią jest rozwój naszej kultnry. 

\'Vśród przyrody nie hrak szczurom wielu 
nieprzyjaciół. Ponieważ jednak zwierzeta dra
pi~żne, jak i ptaki i węże, żywiące się 'szczura
mI, są zutazem nieprzyjaciółmi człowieka, przeto 
zmuszają go do wzięcia szczurów w obronę przed 
niemi: nif:lzczac bowiem zwierzeta drapieżne chro
ni człowiek tern samem 8zczu"ry. Tym os'tatuim 
przychodzi z pomocą i ta okoliczność, że pola 
zuoźowe, Luruczane, mieszkania, staj nie, zakamar
ki gospodarcze, kanały i ustępy dostarczają im 
tak samo iywności, jtlk i scbronienia. Przytem 
szczury są bardzo bojaźliwe, płochliwe a czujne: 
wskutek zas swej niesłychanej łatwości rozmna
żania, się, pl'Zy minimalnej nawet ilości i jakości 
pożywienia, wreszcie przy wielkjej łatwości ich 
rozprzetltrzeniania się, stanowią one jedną z llaj
cięższyl'h plag człowieka, który powinien nie 
szczędzić wszelkich moili wych środków i sposo
b?w dla obrony przed tym groźnym nieprzyja
CIelem. 

Z prasy rosyjskiej. 

<Nowoje Wremia> pisze: 
Dop_iero lat trzy minęło od chwili wybuchu 

powstuma bokserskiego w Chinach i nie baczac . ,. 
na te ~?~a~ne ~astęp8twa,. któJ:e z _niego wyni
kły, dZlS JUZ o mem zapomIna SIę powoli. Przy
czyny, które wywołały rucb przeciw cudzoziem
com, pozostały nietknięte; nie postarano sie na
wet dostatecznie ich zbadać. Obecnie bard;o sie 
z~interesowano Dalekim Wschodem, lecz wyłącz: 
me z powodu pogłosek o zaostrzeniu sie stosun
ków T?ięd~y. Rosyą i Japonią z pOWOdu· sprawy 
mandzurl:ikle]; wewnętrzne zaś życie Chili, rze
czywiste uczucia narodu chińskieO"o dla cudzo
zi~mc~w pozornie nikogo nie dotyc~ą, nikogo nie 
zajmuJą· 

Lecz mimo to w Chin~ch trwa bez przerwy 
f~~ment wewnętl'zn~. ChOCIaż ruch bokserski po
mosł zup~łną porazkę\ .t? jednak głębokie ślady 
P?zostawIl w ~U8Z_:;: ~blnczyka i być moie do
pIero teraz objaWIe SHt one mogą. I jatkw po-. 
czątku. ro~u 1900 nik.t nie przewidział prędkiego 
nastąplema katafiltrelfy , tak i teraz nikt o tern 
~ie myśli. Oczyw.iście wielce jest rzecz~f :rnb" 
z~bną, że w czaSle najbliższym nie stanie siq 
mc smutnego, lecz także możehnym jest ponowny
wy buch ruchu bokserskiego. Rozsądek zaś wy'· 
maga przewidywania. niebezpieczeństwa i przy
gotowania się do niego. 

N a nieszczęście wiadomości ostatnie z Chin 
już dają powód do niepokoju. 

W szyscy prawdopodobnie pamiętają rol~ 
ks. Tuana w wypadkach roku 1900. Stał on na 
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czele powstania Cllińskiego, wskutek czego mO q 

carstwa żądały przykładue~o ukarania go. 
vVysokie stanowisko Tuana (ojciec następcy 

tronu) ocaliło go od kary śmierci, którą zamie~ 
niono mu na wygnanie do najbardziej oudalo
nych pruwincyj. 

OU1Ź już w roku zeszłym zacrr.~ły krążyć po
głoski, że krwawy ten w{)dz powstania zbiera 
siły i gotuje się do nowej walki. Pogłoski te 
przyniesione przez mi8youar'lów, wywarły silne 
zaniepukojenie i zmw:liły przedstawicieli mocarstw 
do zażąd,ll1ia wyjaśnień od r'l,ądn cbińskle~n. 
Rząd chii1Ski zawiadomił przedstawicieli, źe cho
ciaż pogłoski o przygotowaniach wojennych księ
cia Tuann mają pewne pocL;tawy, lecz to nie 
powinno nikogo niepokoić, gdyż t-lily, jakie ma 
do rozporządzenia rząd bogdychalla są więcej niż 
dostateczne do stłumienia wszelkiej pokusy po
wstania. 

Posłowie mocarstw u~polwili się, lecz nie 
nadługo, Jak obecnie informuje Agencya Ha
wasa. ks. rruan ma niebawem przybyć potajem
nie do Pekinu, w celu porozumienia się sekret
nego z cesarzową regentką, Agencya Hawasa 
wog61e nifl jest skłonna do rozsiewania f;ensa
cyjn,}'ch pogłosek, wskutek czego ta jej wiado
mość zal-;luguje na uwagę. 

Oprócz tego są wiad0mośei, że Chiny pomi
mo zakazu dowozu broni i procllLl zdołały obfic:e 
zaopatrzyć swoje al'~enały. Do jednej z gazet 
miejscowych piszą z Mukdenu, że urzędnicy chilI." 
Bey V" Mandżul'yi otrzyml:lli od rządu polcceuie, 
aby zwerb'lwali jakuvjwięk.,zą liczbę ludzi, zdol
nych llosić broń, którzy też zuraz !JO wstąpieniu 
do szeregu mają otrzym ać karabiny naj nowsze
go systemu. 

Wiele mówią i o gniewie cesarzowej-regent
ki, podl'l:Jźnionej tem, że konsulowie odmówili 
wydania władzom chill'ikim dzieunikarzów miej
scowych, którzy zostali obwinieni o dopu~zcze
nie się obrazy majestatu. 

vVobec takicb okolicznośei, nie wolno za
pewniać, że przyszłość obiecuje nam spokój. 

Telegramy. 
(Od wlasnych korespondentów). 

Budapeszt, 15 września. "Pesti Naplo" do
wodzi że bezpośl'ednio po zamordowaniu pary 
królewskiej Serbia zostahl zalana przez agentów 
zagranicznych i że oficer(')w spiskowców w Ni
szu przekulda Austrya, która wraz z Turcyą 
pragnie osadzić na tronie serbskim nieślubnego 
syna Milana, 
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\V~zyt'tkim, którzy raczyli pl·Zy.ią~ udział IV ochlaniu ostatniej poslugi drogim 

nam zwIokom 

ś. P. 

~ni~ła 
a w szczególności księdzu pralatO\vi Szamoeie, Szanownelllll duehowiellsLwu, 
przyjaciolom, znajomym i krewnym skladają serdeczne podziQli:owHniu :stroskani 

ąż, syn, córka i si stras 

Białogród, 15 wrzesn13. Oficerowie uczestni
cy zamacbu lla króla Aleksandra 7.ml1sili luMa 
Piotra ahy zaniechał nominowania księeia ArMc
niusza ą:łówlH)(~owodzącym nrmią Ftcrhskq, oowo 
dząc źe nominacya ta jest niemożliwą, ponie
waż książę zagranicą był tylko rotmistr1:em. 

Londyn, 15 września, Rząd bulgarski. ule
gająG naGiskowi opinii publiGznej Galego kraju, 
postanowił wezwat mOGarstwa europejskie po raz 
ostatni do pośredniGzenia w sprawie maGedońskiej. 
Bulgarya nie może pozostat dłużej oboj ę,tną 
wobeG wytępiania Gałej ludnośGi bułgarskiej w 
MaGedonii. Jeżeli mocarstwa VI Giągu 48 godzin 
nie poczynią kroków stanowczYGh, Bulgarya sama 
wystąpi Gzynnie. 

(Rząd hulgarski upoważnił korespondenta 
ga'l.ety angielskiej "Daily Telegraph" do opubli
kowania tego fal\tu). 

Tryest, 15 września. W porcie Pol i otrzy
mano rozkaz telegraficzny z Wiednia, aby nie
zwłocznie szeŚĆ okrętów wojennych przygotowa
no do odpłynięcia na wody tureckie. Eskadra 
w 24 gudzin została zmobilizowania. 

Wiedeń, 15 wl·ześnia. W Pradze czeskiej 
wykryto podobno tajny związek, w rodzaju da
wnej Omladiny, którego pro gra m jest formalną 
zdradą stanu. Aresztowano wielu z młodzieży 
czeskiej. Donoszą o tern wiedeńskie pisma nie
mieckie. 

(Omladiną nazywały się tajne związki młodzieży 
.w Czecha~h. Wykryto je w r. 1893, wskutek zamordo
wania Rudolfa Mory. Wsl\utek awantur uliczn'Jch w Pra-
dze, zakazano je sądownie. Przyp. Red.). 

(Od wll'l.snych korespondentów). 

Budapeszt, 16 września. Mi!:lyq utworzenia 
gahinet.u węgierskiego cesarz powierzył hr. Ju
liu:-:!zowi Audrassemu, 

Białogród, 10 wl·ześuiu. Rząd serbski wy
słał protestującą notę do rządu tureckiego, z po
wodu naruszenia ncutralnosGi granic przez wojska 
ture«ikie. 

Saloniki, 1G września. Nadeszła tu wiado· 
mośó. że opró«iz eskadr austryackiej i angielskiej 
wypłyn~ła na wody turcGkie i eskadra włoska .. 

Sofia, lU września. R:ląd tutejszy odhiera 
wil:łdoUHlŚci o coraz to llowycb okrueieilHlwach 
turków, ktÓl'zy mordują nu wet bezbrullne kobie
ty po wHiaeh i klul:lztoracb. 

Londyn, 16 VH'lCŚllia. Nadeszła tu wiadomośc, 
że wszystkie mocarstwa uważają notę, bułgarską 
za wypowiedzenie wojny. 

Sofia, 16 wl'z,eśniu, Nadeszła tu wiadomość 
o dużej pOl'aice 1 odniesionej przez wojAka tu
reckie. 

(Nazwisko miejscowości w dopesz:y nieczytellle. Przy-o 
pisek redakcyi). 

Białogród, 16 września. Silnie wzmocniono 
slrnż nad Dunajem. 

Wiedeń, 16 czerwca. Nadeszła tu wiadomość,. 
I że wykryto formalny spisek przeGiwko Piotrowi 
i I, królowi serbskiemu. 

Poszukuje się zaraz zdolnego 

NanClJ~i~lta 
Dwie magle do sprzedania. Ul. Ct'giel 

niana 45. 1692--2--1 

I
, DO. BPr. zedanla m~zka garderoba mało 

używana Wiadomość ul. Piotrkowska 
154 w sklepie obuwia. 1668-3-.:! 

UCZtID, kOrlczący łódzkie gimnazyum, dłu
goletni l doświadczony korepetytor, 

poszukuje kondycyi na wyjazd na lato, 
Oferty pod "Korepetytor" proszę składać 
w 81m. "Rozwoju". 668-d-O 

do rajsera i drosety. 
dnia :N~ 131. 

Ulica Śre-
1302-3-2 

z patentem konserwatoryum udzida lek
cyj muzyki i śpiewu. 

Wólczańaka 19 mili 3. 
Od 11-1 godz. 1324-3-1 

i Fortepian nowy koncertowy do s,)rzeda
! nia. Piotrkowska 111 w pralni che-

I 
micznej. 1658-10-4 

F()"i.tepian uzywany w bardr.o dobrym 
stanie do sprzedania. Dzielna n m. 7. 

Uczeń 8. klasy gi mnazyum, fllologlCZllego 
poszukuje koudycyi. Oferty proszę 

składać w adm. "H,ozwoju" dla "A. B. et"'. 
1678-3-.1 

....... ----....... ---....... --....... -- 1621-6-spś-A 
Pierwszorzędny III Warszawy pOSZUkuję lekllyj rOl:!yjskiego za muzykę. 

Do ~racowni Wfao. JaniszeWSKiej 'Jagmął wyźeł maści żołtej, z biał;m p'l-
1'....4.H:l Ul na głowie, pjersi:lch l z białe mi 
łapami na dole. Proszę odprowadziĆ go 
na. ul. 'l'argową .Mt 79 do portyera za. so-Potrzebne są zdolne 

Staniczarki 
Ulica Przejazd oM! 16, pierwsze 

piętro od frontu. 

Pierwszorzędne 
biuro nauczycielskie 

ROŚCISIE SklEJ 
ul. Piotrkowska 90 

poleca polki, francuski, niemki i an
~elki. 1200-12-1 

lELKA 
muzyki ze świadectwem Warszaw·
skiego Instytutu muzycznego udziela 
lekcyj gry na fortepianie, teoryi i 
harmonii. VViadomość, Piotrkowska 
261, m. 18, lub w aJministrncyi 
"Rozwoju". 1235-] 6 śpI 

KRAWIEC DAMSKI Wynajmuję pokoj umeblowany. Wól-
KATOLIK czańsi<a 79 m. 3 od 11-1. 1677-3-.2 

robi okrycia damsk!e. fasony' kształtne POSZUkUję 30-50 garncy mlel!:a d7,len-
ł wykończenie artystyczne nie na roezną stałą dostllWę Oferty 

SlJ'IIaoerowa .Mi :n. 1197-2-2 przyjmuje adm. 111Rozwoju" pod '!IIMleko-'. 
III" 1669-3-.2 

Zaraz do wynajęcia 
2 pokoje z kuchnią i wilzelkiemi wygoda
mi. Ul. Bw. Karola .M 3 m, 12. 

1326-3-"-1 

Akwaryum sprzedaję niedrogo. Wiado
mość w adm. 7lR()zwoju". 1670-2-2pś 

Dwie magle'---aą --zaralt -do-sprzedania. 
Wiadomość nI. Nowo-Za ze~ska .M 4, 

m 23. 1687-4',2 

Do sprzedania skład węgli. PIotrkowska 
oM 183, wiadomość w sklepie Kwa-

śniewskif:\go. 1,686 -3-2 
D(j(~l'9iadczona nauczydelka z wyższym 

patentem udzłeh lekcyj. przygotowuje 
do wyŹ::!zychkJas glmn'lzyum. I4pecyal
IłoM jęzl k p()]llkl (lit.eratu~H) i mutp.mat.r
ku. Ul. Karnitmna Jil l, róg 'Wa h"dui. j 
ID. 6 1601·- 5 -.5 

J'otrzebny zdolny, czeladnilt ~aplcersR:4 
na stałą robotę. Srednin M 1:;. 

1667-3 -3 

Ilrzybłąkał SIę duhy wyżeł, maśd szarej, 
. łapy żółte. Oietlrać go można na ul. 
Północnej .Ni 1, wiadomość u atroźa. 

1675-3-3 
potrzebna uzdolniona .. krawcowa do 8Zy-

, cia w prywatnym domu na przychodnią 
ZgłaBtać się możua codziennie 2-4 pop. 
Piotrkowska 107 m. 1. 1689-3-2 

Potrzebna-panna uzdolniona do uble('anTi 
kapeluszy i podr~ ClDa. Bened~ kta 35, 

Florentyna. 1685-3--2 

prZYbłl:\k8ł się duży pies, maści żOltej. 
Odebnć go mozna na ul. Ale!\aandrow-

sklej .Nil 26 w piekarni. 1693-3-1 

tStuctent 4 kurtlU pri1.wa, doświaJuzony ltO-
reptltytor, poszukUje miejsea na wi~6 

na wakaey~. W ladllmość w adm. 'IIIRoz-
woju ... 199-d -O 
~khd ul'-a-;'ła kujawskiego, Widza- ska ~ 
l 62, poleca znane ze swej dOtlkonałi'ści, 
miłHł{) Ih)jet~n'tcwl-\, ~ll ełnle ŚVdlZ", s}a' o 
solone l kner el~tl Sp~zed1lJą,!-ym u':lt\pa-
j" siti rabat. 160::-29- ś,,4 

witą nllgrodą. 1691-3-1 
Za dobrem wynagrodzeniem pot.rzebna 

bardzo zdołu:.! stalllczarkn, 8;0 'nIczar
ka (Jralłl podręczne ł uczenice" M-He Ada, 
Plotrkowl:lk:l 103. 1690-3-18C6 

~3gi[Jął paszport na imię B.)fn~ha Her· 
sza G:'Oswau \, wydany z plotrko""a. 

lH94 1-1 
'J'aglii"ęłakartapobytn na-imię Maryanny 
L&Sztuk, wydana z magistratu m. Ł'Jdzi. 

1672-3-3 
Zaginęła karta pobytu na imię Stan!sła-

wa Roeińskiego, wydana z gminy Ra-
dogoszcz. 1673--a--3 

Z-araz potrzebny pomocnik -kowalski. 
WOlezańska 91. 1671-3-3 

Zaginął paszport na lmlQ WI~enttlgo 
H'lwnegu, wydany fi gminy Wróble w, 

1074--3 - 3 
Znajdzie -pomiesźczenie panienka, ehcąc:~ 

jWfzyatać z ltOnwersucy\ francuskiej, 
niemieCkiej, w}1ższej muzyKi, teor~i, śpie
wu. Oftlrty z udresem tHlb 'lII W) d'Hlkonale
Lle" składać w adm. ",Rozwuju" 

1646-,1-4, Z aginę"ła. kartaJ)O'bytun;t -liDię" .J oska 
S lberstl.'oilla, wydanI). z ma.{i8rratu m. 

Łodzi. 168u- 3-2 

~l g'nął p38 t port na Im'ę Ploryana Kro 
.JllJ:wVlskieg!\, wydauy z gminy MierZI ee. 

1682 ;;i-~ 
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Spirytusowe 
E:t!a!iowe 

--------- .... ---------_ ..... ___ n. _ __ 

"W szechrosyjskie~o Albumu I1ustrowane~o Hanu!owo-Przemysło

wo-Artystyczno-lnf ormacyj ne~o i O~łoszeń" 
niniejszem podaje do wiadomości, że w dnin 1/14 wrzpś~ia, przybędzie 
do Łodzi pełnomocnik redakcyi w ce lu przyj mowania ogłoszeń do IY - ,
-tomu wydawnictwa, które wyjdzie w początku października r. b. 

1319-1-1 dministracya. 

SKI 
Hurtowy i detaliczny 

ł...ódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

~ - . 
-~._ .1 .. "P"~ 

poleca: Odstałe wina kurac yjne Węgierskie, Francuskie, Rerlskie, Hiszpań
-skie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-

ry krajowe i zagraniczne, 

pod fjrmą 

przy ulicy Mikołaj ewskiej (mir,clzy ko~ciolem i ogrodem miejski 

}ll'z}'j III uje prenumeratę na wszystkie pisma i 'wydawnictlya zeszyt.owe, 
kraj::r\\"e i zagraniczne. Posiada na sldadzie: puclręczniki naukowe, książki 
do nabożellst\\'tl.; Ilowo;ci IHerackie i duży wybór pocztówek. 1281-1-1 

powrócił. 
ZJi:llOtu:u.\'lll'tlmSl .. ~ 28 

(obok lombardu ak(3yjne~'». 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 

dam od 0-6 godz. 

hner 
przeprowadził się na ulicę 

Zawadzką· 19m 
! Godziny przyjęć: 9-10 r. i 5-6 pp. 
l 106:-r-ll 

~CłQ--I'-99 : 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. ".' Dr 

Choroby weneryczne, mOa : 
czopleiowe i skórne i I I as~rillan 
Dr u n D ł n H' l i ~~!~:~j~e:;~~~!:n~ c:o~~:i 

I DE ~ n ~ ~ w ~ J chlrurglczneml od 9-10 rano l od 
unCa dA I 4-6 po pol. 1098-r-6 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie I D J B I I 

3-4 pp .. W niedziele i święta od I r lr'H'"wftl~ 
I 8-12 r. l od 4-6 pop. 781-0-4: III I "jW W Q 

I Dr. Mich~ Maryan Poznański I Chorob6zi~~~e~ ~~~eryczne 
I Godziny przyjęcia: 11-1 i 3-7. 

b. ordynator Szpitala Homeopatyoz.. 886-r.16 
nago VI Petersburgu. 

przeprowadził się na ul. Przejazd 8 ! Zakład dla ohoryoh na O€izy 
Przyjmuje chorych codzltmnle ou 11-1 I Dra Garlin"sklllego 

I od 5-7 popołudniu. , 

1491-G-29 w: 'd' l p. k k 9 ~ ........... ~_ ... _._,,- ! LO Z, tl. lotr ows a 3 

r i dy lekarskiej od godz. 10 r. do 1 po-S KA O '. Przychodzącym chorym udziela się porad 

I • / od 5-7 w. Łóżka dla chorycb, wyma-
Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d') 1 rubla za butelkę. Mio-j .. _ gających operacyi. 1028-10-0 

dy staropolskie od 00 kop. do 10 rb. za butelkę. Oh~roby 8~ór~e l weneryozue. I 
. , .. uhca Krołka }fi 4. O G Ł O S Z E N I E. 

Kaw .. or asirachanska 171-r-161 Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. I ZARZ,\D 1-1 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialuy i deli- p~~~e od" 5-=?_~'p?p~!. ____ . 159.o-? I ro i żelaznej i 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. D M k 'l' t A I .... 

Pensya IV klasowa żeńska r. Prł:ro~~~A~~. D D I nin~~~m~:~~~:~~!~~!j~t~h 
.. , ładunkI, ze na stac. Łodz dllla 

LEO y y A SKIE 
ulica Dzielna M U. 

Zapis 25 sierpnia od godz. 11-4: pop. Egzaminy wstępne j po wa-
kacyjne 1 i 2, lekcye 3 września. 1135-17-16 

III 
ATERY~';!'Ł.Y P I S IM I E fił Ił Eli 

~ Ulica Piotrkowska Nil! 83. ~ " 

: ~ I S T . fi ~ ł. 
ID CO ~~ ~ ~ fi A ~ ____________________________________ ~~, 
m Ulica Piotrkowska Nil! 83. 

.A. 
Witraże frall1 C iUi kie .. 1049 ?O-12 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum n;ą;dowego 

Zofii Z Bao~ro Li~i~zo ~ki~j 
z dniem 14 lipC}a przeniesioną; została do nowego lokalu 

przy ullll Zawadzkiej J\[g 24" 

Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensyonarek, będą przyjmowane w kanceJaryi od dni~ 25 
sierpllla r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczną się 
1 września. 

ul .. Dzeelną .Ni 28. 5 września st st 1903 r o O' 10 . _ 
1'>'Y-12-0 .., O' ra ........ _____ ~~-_ .. -... _o--- no, na zasalizie S 40 i 84 ogólnej 

U r.. I.. KRU 110 SKI ustawy ltosyjskich dróg, żelaz. .... 1\ będą sprzedane z glośnej li· 

powrócił. 
Ulhia Piotrkowska M 88. 

Ohoroby dzieGi~(je i wewnętrzne. 
1215-8-8 

cytacyi me wykupione przez odbior
ców towary, przybyłe w ill. sier
pniu 1903 r. za frachtami ze st.: 
Granica Ng 2566 Ag. na komorze. 

~ oH wa 8 p. 25 f.; \Varszawa Xg 23589 

D F Imk Sk ' naturaIn., win:> 7 p. :W t:; \Varsza-r e e I s usiewicz wa Nil 23639 Akereizen, kapusta 96 
Choroby skórna i weneryczne pud.; Odesa Jfg 7752 Kuzinowski, 

, .. . konserwy z ryb 28 p. 30 f.; SOSllO-
Andrzeja M. 13 wiec .l'I'ł! 1119:3 Rudolf, węgiel 672 

Przyjmuje: 10-2 rano I 6-8 wleljzofeIJl. p.; Tyraspoi .N?: 2899 Radis śliwki 
panie 5-6 pop01. ó06-d-6 I 16' 2~) f' T '." l ~ 9' ',- ) 

W niedziele i śwista Qd godz. 10-1 pop. p. ,)., yl a:spo ."g .. 8(jt) E,a-

M l .. k- ! dis, śliwki 17 p. 33 f.~ Tyraspol J\& L a czyns I 3002 Radi.s, śliwki 17 p.; Żmerynka 
;N~ 827 Tkacz, gruszki 10 p.; Bo
bryk N2 10~ Halperin, prowiant l Lekarz weterynaryi zamieszkał 

W Łodzi, Piotrkowska 190. I p. 20 L; Swięciany N2 1164 Kono-
1198-10-0 lik, kiszki solone 20 p. 30 f. 

----------......... - I Uwaga: "\V razie, gdyby lieyta-Dr E eya w dniu wyżej oznaczonym nie 
III III doszła do skutku, to po. wtórn.a osta-Choroby wewnętrzne i .un.... t 

WGwell eczna sprzedaż odbędzie się dnia 
Piotrkowska 243 l 8 września st. st. 1903 r. O g. 10 r. 

Przyjmuje od 8-91/~ r" ł od 41/-;-6 1/,. pp. I -'- _.-
1112-r-57 R2'.łU'!.iM~W!'§_ ----........ -------....-...;.... I Nagrodzony medałt-lU zło~yrn na '\Vy~ta-

tBl-d Dr. M,zll pU"i3'Eelt ,:VrtN'uwś~t' 
Choroby skórne wenervczne' St. Górskiego" Przewyżazający . '...1 I w,zYt>tlde Inne gatunki pudrow i dra 

I moczo~ płcIOwe, I tego po.cel się paniom db:J.j~\~yrn o 2drJ" 
MIKOŁAJEWSKA ~ 210 wą i śł'iiezą cerę. Sprzedaż wszędzia. 

vis-a-vis Pasażu Meyera.- I Wystrzegac tlię p JJrubień ł-ndełko op~· l trlona )qil 868. Cena 15, 30, 50 i rb. I. 
Pnyjmnje od 8 do 11 r. l 0<1 6 do 8 po- ,Reprezentant na Łódź, C. Bystrza ... 

południu. Panie od fi do 6 popoL I nowadd, Piotrkowska· 132. 
W niedzielę 9-12. 683-80-27 
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Singera maszyi1y do szycia 
Sing~era luaszyny do szycia 
~ingera luaszyny do szycia 
Singera maszyny do szy~ia 

Singera lnaszyny do szycia 

są W;f,orowe w kOflst.rll'('~yi i w ykOI'lC:,/,;()łliu. 

są niez;bQdnc dla ur.yt.kn IluJIlowogu, jak 

również dIn. przemysŁn. 
są najwięcej lliywa,llll w wszystkidl za

kladach fabryt';f,nyeh. 

są niezrównano port w;f,ględ.em s/';yhko~d 

i trwalośd. 

uadR.ją siQ rmjlepiej do lllotlnyell hall/Iw 
artysiJyczllyelt . 

Ju 
przełożona pensyi iV-klasowej iańskiej 

przy ul .. 

zawladttmill, Iż' znplHY uczenie na rok 
1!lO:łj.1 odt)ywaj:~ liiI} l',odziulIlIle od \) do 

:3 godz. l~ok IiZ\{O}IlY ztI\,)1Jnlo tilę l v rZł:}-

linia llB tdOrpllla) 

i-Hf)--l G--la 

Zgnhlol (j zotlfał\) 

.l3czpJai:ua, nauli:a szycia i ha,ran ~u·ty:-oolf,ye:,p:;H4~;!.!.·O. 
wydano pr!.1 1J Lód:;,l{:~ dyrol,c,,',yę llHukoWil, 

na otrzymllldtl 1I!,j{()ły pn/,(lz KOllitaneyę 

HZl\ul:nvHką or:l1'; hld;~r.ol·zlu~ ~ 1L'lY puwla-

Sprzedaż na raty na dcgodnych warunkach. 12!l7 - J 2 
towoj, w) 11:111:4 llll IllOjn illlj(~ i inq!l do 

!iii • wolly. Kt..,hy puwy~Ćjl.t~ dowody zn \)ad 

ZAT\VIERDZONY , 
ZNAK SKLEPOWY I I jUlit l'rOllZOIl\ ILI o dotHarllzoll!t1 kh za Htll

HownOlll wyIlIL~rodz(\ldn!l1 na 1l1.\VI<1ZIl"'

liką do dOllln plid Jłl~)() do KOtlHtan~,yl 

ŁÓDź,I ulica Piotrkowska .M 22. 

PI01RKÓW, PlaG Aleksandryjski 4. 

Hzalllaw(jldl~.I. 1:HH i{-2 

CZ~STOCHOWA, ul. Maryi Panny 35. 
SOSNOWIEO, ul. Warszawska 48. 

Łódzki Oddział Techniczny Towarzystwa 
II 

I 
ŁÓDŹ~ PIOTRKOWSKA 153 

Sh:hul rabryczu.y 

'Vyrobów gumowy~h, gutaperkowych, telegraficznych i az~estowych 

Ohr(.'iczy guun,()''\.vych: 

czerwone nowy fason półokrągły i fason piaski, tylko 

w prima gatunkach pod gwarancJą; za trwalość. N owe kompletne 

kola powozowe. Reperacya kór gumowych, bandaży i lakierowa

nie we własnym warsztacie po cenach bardzo nizkich, bandaże, 

osie, resory i drzewo amerylcallskie do sprych "Hickory". 

" 
" Wyłączna sprzedaż; 673-32-15 

pasów wielblądzich, skórzanych i parcianych 

'I""va ,~1.:::ed(la"VVey i S ... lut", 'VV Mosh:-vvie 

resorów, sprężyn i wszelkich stalovv'ych wyrobów fabryki 

II,I:;t.",ssorau • w Hydzf'. 

Oryginalne szwajcarskie 1ączniki marki 

"Gili Fa" 
Locornobile • i maszyny parowe fabryki 

"Rober i S-ka", w Lincolnie 

pom 11 y różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i ga

zowe, pilniki, stal i wszelkie inne techniczne artykuły. 

RES AU A KONC DA 
1315-3-2 ulica Dzielna l 

I{estaul'acya poleca wszelki o zimne zakąllki. Obiady z 4 dań 40 kop. Wina 

odstałe. Piwa krajowe i zagralliczne z antałka. Dla artystów ceny obiadów abo

namentowe. Z dniem 15 b. m. kuchnia oddana zostanie pod zarząd pierwszorzędnego 

kuchmi~trzn. lG b. m., .t. j. w środę zjeżdża muzyka Oygańsko-Serbska, grająca na 

mandolinach wykouswuJąra ludowe pieśni w niemieckim, serbskim i węgierskim ję

zyku. Wstęp bezpłatny. W niedziele i święta muzyka gra "metine" podczas obiadów. 

ala koncerto a 
ulica Dzielna .M 18 .. 

Dnia 16 września, w środę 1903 roku danym będzie 

InagUlracyjny Wielki FamUijll1ly Konoert międzynarodowego śpiewaczego 

; balet?-ek.scer:trycznego T0'YarzysLWa P. P. BrefaB .. Godlewskich w liczbie 20 

osobo Nlektol'zy czlonkCJwle: pp .. Corbetta artyści teatru Medyolallskiego 

"CARCAROU. 
Nieporównany żydowski ~{Qmik M. Mars:ałow, oryginalna murzynka P. 

Tałma Salem mezQsopran. 1lryczna węgierska spiewacl.:ka Ma Kovatsch itd 
Szczegóły w programach., . 

Ceny miejsc: 55, 40 i 30 kop. Galdrya 20 kop. 

Na sali ustawione będą stoły, za.miast krzese!, w rzędy. 1314-3-2 
Początek o godz. fJ'/2 wieczorom. 

Na pelillliyi IV .. kRasowej żeńskiej 
z klasami pe-zygołowawczemii 

który tHui:ll:y tZ;\lj pwe;lwllł przy maHzy

lI:H~h dr:Lpalu e,z) eh (raul'llllllllllhilJou) UWiłl 

zn:doźl~ z'ljt;d,\ w fahryeo l. Hln'lzt,org- & 

WllezY{IHkl. 'l'amin poto-;tllIIy Ahułart. 

4)loldrutt'\~hlllk olHl:.lnany z !Irl)w'ldzOlliom 

dynamn-lIl:\wlj'U I ill/!tllll:Ll'yalll' d,'i,trYt';',

lIoml, HWiaf;;;\ i tBlofollh',z!l\\1l11. l:\01i 3 :~ 

Nawrot .IV?! 42. 

I ZapIsy uezenie odbywaj!\ się couzh\unio. 

Egz:tminy w8tQIHH~ l I)Oprawkowo od «nht 
15 sierpnia. 

pokoJ przy ['ou:r,ln!p, z l'ałlldzitlllll(lm Il

trl&ymauLlUl zaraz do wyu I. t: 1.',111. Wla(jo-Rok szkolny zaczyna iJię <lnia 1 wrzOllllhA 
911-U-12 moM w :uhn. ')lł\oz.wojn«-. laI7--:I-~ 

wystflwlony przez Romana KochanowIlIdo • 

go na sumę ilOO rb. Wt-ł{llel ten jeHt nln
wazny. Ł~Hlkłlwego znalt~zeQ prol'd H1H 

o dorQl'zf\nie wekliln M ulicQ Wldzowsb\ 

pod ~ HO do SZflniaWflki(j. 

na Wyllt:l.wltl kuehllf lldoJ, otrzymało m,,
lIło :li Wllezyt.'l hęd:\M na Hkłarlzło li 

fabryki 

Okryć Damski 
przY.iml1jo wsz(~lkie ob:-;talunl\i z wla:-\Ilyeh i po

wierzonych sobi(~ matel'yalów, kt(')J'n wykonywa 

starannie i aknrlltn H', potllllr; lla.,i !lO\\'HZ y (',h zagra

llicznyeb i paryzkieh żUl'll:di, po lIIlliar!i:owHuej 

eenip. Z ezem polt~eillll si(~ Szanownej j1ubliezIlośt:i 

Margulies 
Nowy-Rynek: 4, w (iO!l1ll II ar:::; LuillŁt. 

Ad. Richłer 

ZI'zlVolollO prze;;; l\I,;(lyl~zll:~ I{/.tlit,: :\lilliskryulll :-;praw~We~ 

\vnętl'mydl w ~L PeLnrsblll'gU z dllia ~ l{\vi(~t[Jia, l!)O~ r. i\~ 

:!li): Hrotkk tnn od :)5 lal, IIŻyW:tlly ,k";/' z Ilajlopszym skuU;:illlI!. 

Ponieważ przetwory J1itSZI: ,sa 1.:ZęSI,I) 1l!t~ladowtLlll:, 

prZt:to upraszany :-)/. Pll'lili"ZIlIJŚ " " ;l.tJy pl'l,y klll11tie IH1SZ;e
go ~rodlm oyla ostrożn:\, 

Xasl,u ~r()dki .:::ą tyJ ku \\1)\\'I·zas prawdziwe, jeżoli je

\\:tL strona llurlełka zaopatrzoIla .k;-;t: llapis l 'Hl (',zcrWOll)JIl 

I, .. \d. Hichtor & Ct). w St. I'(:lnrs!JIII,/-':U. 

Oraz kotwieZlll~ (lUlllOWr; ~rodki: 

SAL(SAP AR! 1,1 JA:': 
FI<;[UUlLi\ 
STO~IAl\;\rJ 
KUNnu n!)\:II(~ya 
]\:u 0iCi U pigulki 
I,OI\S;\ 
1\ AVIJt .. 
T ~ Ci O --- fi a~ t J l ki 
S1\UI1A1' " 

llabyó można \\"e w~z\'slkkl! skłilda\'h nptl:I'Z!I ydl om!: ttpt,e-

L\'Śjf:ji<J! lmeh \~t Lodzi i na prOWill(·~,i. 

FILL\:~F. Ad .. lRichtcr &. C c w Petersburgu 

uliea Miko li m Hi. 

ZastltPcy: J. ŁUBA &. S"ka, 'Wf' Łodzi, . 
ulica NAW ROT 32.. llH3-d- 3 

,J.03BOJleHO TJeH3YPO._~1 _C. JIOJT'-)ł'" 3 C ' 1903 
----------------------....:~ 

.u, . /0',0, eHTf~upH r. 

W Uoczut ,,1{o.zwoJu,'" .Piotrkowska J1& 111. ---__ . ____ ... __ .... __ ... __ . ---
Redt'l.lnor i 
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